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Trybunał odrzucił wniosek obrony o umorzenie sprawy Doboszyńskiego 
i przystąpił do ponownego jej rozpatrzenia 

JN2. ADAM DOBOSZY~SKI 

L w ó w. (Tel. wł.) W dniu dzisiej­
szym w sądzie okręgowym rozpoczęła 
s'ię rozprawa przeciwko inż. Adamowi 
Doboszyńskiemu. Gmach sądu przy 
ul. Batorego obstawiony jest silnie po­
licjl). Posterunki są w bramie i we­
wnątrz gmachu na wszystkich kon­
dygnacjach schodów. Karty wstępu 
badane są bardzo starannie. 

Na sali panuje nastrój podniecenia 
l oczekiwania. Zjawia się siostra inż. 
Doboszyńskiego, p. Malkiewiczowa z 
I{rakowa w żałobie po niedawnej stra­
cie matki. Sala wypełniona jest pu­
blicznością. Na stole sędziowskim 
stoi krucyfiks i urna, z której będą. lo­
sowani przysięgli. 

W sali procesów historycznych 
Na. tej sali odbywały się wielkie 

procesy historyczne. Przed 20 laty 
dzisiejszy obrońca inż. Doboszyńskiego 
adw. Pieracki · oskarżał SiciIlskiego, 
który zastrzelił namiestnika ówczesnej 
Galicji hr. Andrzeja Potockiego. Si­
cjński został wtedy skazany przez sąd 
przysięgłych, ale przy pomocy władz 
austriackich uciekł z więzienia. , Po 
wojnie odbywały się tu wszystkie wię­
ksze procesy ukraińskie. Sądzono tu 
sprawców napadu na pocztę w Gródku 
Jagielloń::;k~m Biłasa i Daniłyszyna, 
których los jest znany. Byl tu również 
proces organizatora zamachu na min. 
Pierackiego Banderę i jego 23 towa­
rzyszów. 

Na ławach zasiadło wielu dzienni­
karzy. 'Vśród przedstawicieli prasy 
lwowSkiej jest dużo Żydów. Są. przed­
dawiciele prasy warszawskiej, kra­
kowskiej i poznańskiej. 

Jak wygląda Ooboszyński 
,v pewnym momencie wchodzi na 

salę w asyście policjantów oskarżony, 
inż. DoboszYllski. Zmienił się on 
znacznie w więzieniu, mocno posiwiał, 
wyglą.da bardzo szczupło. Przyjrzawszy 
się zbliska można zauważyć, że cerę 
ma blada. ale zdrową. Ubrany jest 
czarno i nosi okulary. Kłania się swo­
jej siostrze, następnie obrońcom, 
siada na prostej ławie.a, przed ;nim 

I 
woźny sądowy stawia stolik. Za nim 
siada. dwóch policjantów ubranych 

I przepisowo w czapkach na głowie. 
\Vchodzi trybunał w znanym skła­

dzie. Zespół ławy obrończej również 
podawaliśmy. 

Przewodniczący każe w~zwać na 
salę 24 przysięgłych i poucza ich, że je­
żeli są. krewnymi oskarżonego, będą 
usunięci na mocy ustawy. Dalej o­
świadcza, iż lawa będzie liczyć 12 przy­
sięgłych i 2 zapą.sowych,. razem H. Wo­
bec tego obrona będzie mogła wyłączyć 
bez podania przyczyn 5 przysięgłych i 
tyluż prokurator. 

Zaczyna się losowanie. Przewod­
niczący wyciąga z urny kartki z na­
zwiskami. W imieniu obrońców wy­
łącza adw. Pieracki. Przypadek chce, 
iż najpierwsze wychodzą. z urny same 
nazwiska żydowskie. Adw. J>ieracki 
wszystkich Żydów wyłącza, a je!'1t ie!' 
akurat pięciu. Prokurator ze swej 
strony wylącza 4: osoby, wszystko u­
rzędni1,ów prywatnych. 

Wniosek o umorzenie sprawy 
Zaczyna się właściwa rozprawa. Po 

zwykłYCh pytaniaCh przewodniczącego, 
na które oskarżony odpowiada pew­
nym głosem, ława obroilców stawia 
wniosek o umorzenie sprawy na pod­
stawie art. 3, art. 450 procedury kar­
nej. Adw. Pieracki uzasadnia wniosek 
w ten sposób: 

Oskarżony został przez sąd krakow­
ski uniewinniony na podstawie jedno­
głośnego orzeczenia ławy przysięgłych. 
TrYbunal w Krakowie jednak na pod­
stawie art. 450 zawiesił orzeczenie tej 
lawy i powinien b~7 ł przekazać sprawę 
na najbliższą. kadencję przrsięglych. 
Tego wszakże nie uczynił, gdyż naj­
bliższa kadencja ławy przysięgłych za­
częła się w Krakowie 16 października 
i skończyła się 4 stycznia. Następnie w 
październiku sąd kl'akowski postawił 
wniosek o przeniesienie sprawy do in­
nego miasta. Sąd Najwyższy w grudniu 
uchwalił przenieść sprawę do Lwowa. 
We Lwowie najbliższa kadencja przy­
sięgłych zaczęła się 10 stycznia, wobec 
tego oskarżony nie stanę.! ani na naj­
bliższej kadencji w grudniu, ani w 
sty~zniu we Lwowie, pO'winien więc 

być uwolniony i nie może być dalej 
§cigany. 

Oświadczenie prok"uratorów 
Wniosek ten wywołał wielkie wra­

źenie. Obaj prokuratorzy zabrali głos. 
Prok. Olszewski oświadczył, iż wywody 
obrońców są. dla nie-go niezrozumiałe 
, stwierdza, że wprawdzie trybunał 
krakm'\'ski powinien był przekazać 
sprawę na najbliższą. kadencję przy­
sięgłych, jednakże w Krakowie w tym 
czasie odbywały się znane wypadki 
poza sądem. Prolmrator ma na myśli 
rozruchy. Sąd krakowski zadecydo­
wał, iż ze wzgl-ędu na te wypadki roz­
prawa powinna się odbyć w innym 
mieście. Wprawdzie Sąd Najwyższy 
swoje postanowienie o przeniesieniu 
sprawy do Lwowa wydal już w grud­
niu, ale mimo to sprawa nie mogla się 
odbyć na najblih.zej kadencji tj. stycz­
n;owej przysic:glych we Lwowie, lecz 
musiała być przenieSiona na kad~mcję 
JutowI}. ze względów technicznych, po­
nieważ świadkowie wszyscy mieszkają. 
w województwie. krakowsk im, zaś część 
aktów nadeszła do Są.du Najwyższego 
póiniej. 

Prok. Olberek zajął się stroną. praw­
niczą. zagadnienia i oświadczył, że 
art. 450 procedury ma charakter czy­
sto instrukcyjny, a nie może mieć 
wpływu na postępowanie są.dowe. Nie­
prze-strzeganie tego artykułu nie może 
unieważnić postępowania, jakkolwiek 
ol"k. DobosZYllski nie został postawio­
ny przed najbliższą. kadencję przysię­
głych, lecz dalszą., to z tego nie wy­
nika, że teraz należy sprawę umorzyć. 
Oskarżony ma tylko prawo żalić się w 
drodze tzw. nadzoru sądowego. 

Replik"a obrony 
Adw. Stypułkowski oświadcza, że 

w Krakowie nie było żadnych wypad­
ków, któ.Fe by uniemożliwiły odbycie 
rozprawy. Sąd w Krakowie funkcjo­
nował normalnie, kadencja przysię­
głych odbyła się. Natomiast dalsze ar­
gumenty prokuratora mają charakter 
czysto taktyczny, odnosu~ się do fak­
tów a nie do przepisów 8prawy i nie 
mają. znaczenia.. 

Fragment po1anki w lesie chorowiekim, 
gdzie odbyła się pamiętna zbiórka ucze­
stników wyprawy myślenicldej wieczo­
rem 22 czerwca 1936 r. Na zdjęciu wi­
doczne drzewo, pod którym siedział int. 

Doboszyński. 

Adw. Macieliński zaznacza, że art. 
450 daje prawo trybunałowi zawiesić 
uchwałę ławy przysięgłych, ale naka­
zuje w sposób bezwzględny postawić 
oskarżonego przed najbliższą ławę 
przysięgłych a nie późniejszą.. Nie jest 
to instrukcja, ale przepis stanowczy, 
gdyż inaczej oskarżony musiałby cze­
kać nawet 10 albo 20 lat, aż sąd zechce 
rozpisać rozprawę. Kodeks karny na­
leży tłumaczyć na korzyść oEkarźone­
go. Nie decyduje dobra wola są.du, ale 
sę.d ma obowiązek postawić oskarżone­
go przed najbliższą ławę przysięgłych, 
a jeżeli tego nie uczynił, sprawa musi 
być umorzona. Następnie adw. Macie­
liński zaznacza, że w czasie od 16 paź­
dziernika do 4: stycznia nie było w 
Krakowie iadnych rozruchów i awan­
tur. 

P r z e w.: - Proszę ni e krytyi{ows,ć 
postanowień Sądu Najwyższego o prze­
niesieniu sprawy do Lwowa. 

Adw. Macieliń~ki zaznacza dalej, 
że akta sprawy były we Lwowie już 
15 grodnia i wobec teóo oskarżony we 
Lwowie powinien bYł już stanę.ć naJ­
później przed są.dem w styczniu a nie 
w lutym. 

Oddalenie wniosliu 
O umorzenie sprawy 

Po tych przemówieniach sad udał 
się na naradę. Przewodniczący 0-
świadczył, że oddala wniosek obrony o 
umorzenie sprawy, gd~'ż niepostawie­
nie oskarżonego przed najbliższą, ławę. 
przy!'dęgłych nie jest okolicznościa. z 
art. 3 procedury, natomiast art. 450 
ma charakter instrukcrjny, a nie prze­
pisu stanowczego. 

, Następnie sąd przystąpił do odczy-

j 
t.ania a~t.a oskarżenia znanego naszym 
CzytelnIkom z poprzedniej rozprawy 

Widok na górę Chelm (u podnóża tej góry leżą Myśleniee), gdzie inż. Doboszyń. 
ski zatrzymał się wraz z towarzyszami kilkanaście godzin. Tutaj też doszło do 
starcia z policją, po którym inż. Doboszyński wraz z 10-ciu uczestnikami wypra.-

JII7. Jlda.l Ji4 '!II kierJlllku ~arnegQ Dunajca - Zubrz:rcy. Ci'lg dalszy na stronicy 7-mej. 
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Hitl row • • • Dr med. H. ZIOMKOWSKi le ą 
S\lecj. chorób skór. wener. i moczoplclawych 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118,33. 
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Przemówienie Forsfera - Potwierdził, że w sprawie Gd~~lska toczą się rozmowy 
między Warszawą a Berlinem szym ciągu. Zamachy zwrócone są 0-

statnio głównie przeciwko cudzoziem­
conl. 

G d a ń s k (Tel. wI.) ,.Gauleiter" 
Forster wygłosił w Gdalislm wielką 
mowę polityczną na zebt'aniu przy­
v.'ódców Partii Narodowo-Sorjalistycz­
nej." Pełnomocnil, kanclerza Hitlera 
potwierdza, że pomiędzy \,'arszawą a 
Berlinem toczę. ' sir. rozlil0wy w spra­
wie Gdallsli:a. 

Forster na ,,;stępie zapowiedział, żo 
w roku bieżącym dążyć się bQdzie do 
stworzenia gdailskiego "Volkstug"U"', w 
którym zasiadać b~dą tylko umundu­
rowańi hWel'owcy. Nie powiertział, w 
jaki .sposób całkowite "zglajchszalto­
wanie" ·s'cjmu gdallskiego ma być 0-
sią.gnięte. 

Następnie Forster poruszył rolę 
Gdańska w obecnym układzie stosun­
ków pomiędzy pal1stwami na wscho­
dzie Europy, w szczególności pomię-

Budżet Min. Spraw Wojsk. 
w Senacie 

'V a l' s z a wa. (Tel. wl.) Na posie­
dzeniu komisji budżetowej Senatu to­
czyły się rozpr,awy nad budżetem l\Ii­
nisterium Spraw " Tojslwwych. Debaty 
te nie wniosły żadnych nmvych i'zcze­
gółów w porównaniu z deba(am i l'cj-
mowymi. (w) 

o zniesienie podatku 
. '.... specjalnego 

War s z a w a. (Tel. ",ł.) Prezydium 
centralnej lwmisji porozumiewawczej 
Zwią.zku Pracowników Umysłowych 
podejmowało w' ostatnich dniach in­
tensywnę. akcję na terenie parlamentu 
w sprawie znie~ienia podatku specjal­
nego. Odbrto konferencję z posłem 
Sowińskim jako generalnym l'efCl'eu­
tem budżetu, oraz posłem Połyńskim 
jako referentem budżetu Ministerium 
Skarbu. (w) 

Uczony francuski w Paisce ,y a r s z a w a. (Tel. ",1.) Dnia G lu­
tego. Vrzyjcżdża do " r,arszawy uczony 
francuski, pmwnik, prof. paryskiej 
Sorbony, Villes Gal'con. Nnr,a.iutrz po 
jego przr.ie:l.clzie w ambasadr,ie orlhę­
dzie się obiad przy udziale członków 
rządu, świata polityki, nauki i sądow­
nictwa. (wf 

TydZień propagandy kolonij 
dla Polski 

W' a r s z a w a. (Tel. wł.) Liga l'vror­
ska i I{olonialna postanOWiła urzf].dzić 
tydzień propagandy za przyznaniem 
Polsce kOlonij. Tydziel'l ten trwać bQ­
dzie od 7 do 13 kwietnia. (w) 

,j Odznaki stowarzyszeń 
' Wa r s z a wa. (Tel. wł.) Minister­

stwo Spraw \Vewn. wydało zezwolenie 
na nosz'enie odznnk członkom szeregu 
stowarzyszeń, m. i. Polskiego Związku 
BtlCp,alterów, Stow. \V~'chowank6w 
Szkoły Głównej Handlowej, Zwią7.kowi 
Podoficerów Wojsk Polskich w st. sp., 
reprezentacji b. żołnierzy polskich na 
Wschodzie oraz Związkowi Drogistów. 

(w) 

2& 

Z okazji SO-lecia króla szwedzkiego 
Gustawa V w duiu 1G czerwca naród or, 
ganizuje subskrypcją na fundusz Jubilata. 
Król przeznacza ten _ fundusz na walkę z 
chorolJa rn i. 

-Nowy poseł Estonii dr Rej :>: mal~onką 
wyJechał do .Moskwy. Na dworcu kol. w 
Tallinnie zegnaJrJ go wiele osóh. 

Podczas kongrps ll eucharystyc7.Dcgo u­
rzędy i szkuły węgierskie będą zamknięte. 
Świadczy to o ścisłej łączności paJlslwa z 
Kościołem, 

Po raz pierwszy przewodniczył franc. 
izbie deputowanych nowoobrany lwIorowy 
lviceprezydent z Gwadelupy Gracjan Can. 
dace. Izba zgotowałn. mu owację. 

Podr6ż min. Delbosa do Anl.ary prze­
widuje się na drugą połowę bm. Będ:>:ie 
to rewizyta premiera tureckiego Ismeta l 
Inonu. który był w ParyW w maill uh. r. 
Zarazem bądą podpisane wuzne U l,.ta d y, I 

Ambasador ang. w Berlinie JIenderson 
przybył do L()ndynu i odbył naradę z 
.Yansittartem. ,W stolicy Anglii rzekomo 
pcżekJlJI\ lkznyeh wizyt z Berlina. 

dzy Pol s);, q. a Niemcami. "Teclług nie- Forstel' w dalszym cię.gu zapowie­
go jes t dużym zaszczytem dla Gd!lll- dział że Gdańsk musi na zewną,trz po­
~1{U, że prr,.\'czynil się do unormowu- kazaĆ swój w stu procentach nie­
nia slo.o:unków na wscholl7;ie Europy. miecki i narodowo-socjalistyczny cha-

,,'V ten ilj10sób - mówi! Forster - rakter. Nowe ustawy muszą stwarzyć 
mógł GclailHk wypołnić swoją służb ę tal{i stan rzeczy, aby GdailSl{ niczrm 
dla Niemiec. Zmienione stosunki się ni~ różnił od Rzeszy Niemieckiej. 
Gdańska z Polska i uporządkowane "Gauleiter" zakońCZYł swoją mowę 
pomi~cl7.Y Rzeszą a Polską. - stworzy.ły stwierdzeniem, że wie doskonale, ku 
dla polityki gdallskiej nowe warunlu. czemu pałają serca wszystkiCh Gdal'l- _ 

"Wplyw Ligi Narodów na gdańską szczan od czasu "oderwania" Gd~ll­
politykę \vewnętrzną. i zagl'aniczmJ, ska od Rzeszy. \V polityce zagranlcz, 
został usunięty a mie.isce Genewy za- nej jednak nie można kierować się ser­
jęła pożyteczniejs7;a dla. sprawy G:dań-, cem, .Waż.nYI? i de.cyduj~cym j~.s.t ~o! 
ska wymiana zdan pomIędzy Berlmem czym 1 w JakI sposob mazna najlepIej 
a Warszawą.. Z tep;o zwrotu jesteśmy Służyć "Fuhrerowi" Hitlerowi i naro-
całkowicie zadowoleni". dowi niemieckiemu. (p) 

• 

"Po wytępieniu komunizmu -
odbudowa narodowa" 

Gen. F,'cuwo 'tv ll'lI'wicul~ie~ tlflzielollum, pl'asie zagranicznej, 
'mówi o przyszłości His.~J)anii 

S a l a m a n k a. (PA T). \Y wywia- "Gdy Hiszpanie rządzić będą całym 
clzie, ud7.ielon~·m dziennikarzom za- swym kra.iE'm, król który by stanął na 
gl'aniczll~' m, gen Franco oświadc:>:)"!: czele narodu, będzie miał za zadanie 

"Po \\,~, t<:pieniu komunizmu przy- utr7.ymanie pokoju i będzie musiał po­
stąpimy (lo odbudowy narodowej. Do- siadać pewne uprawnienia wykonaw­
picro po zalwllczeniu wszystkich prac . cze. 
7.astanow.i.my ~ię, ~zy przywr~cenie "Król nie hędzie mógł 'rY) jjć z sze­
~?narChll ~lędzIe poz.ądane dla ~II~zpa- l'egów zwyciQzców, ani też polwnanych . 
1111.. Gd~·bys.m~· (Jo~~I! do pozyt~" nego " ' alka klas w Hiszpanii nie będzie mo­
,~I.nlooS.k\l, jU7. aZ1S Jednak mozna. pO-I gla istnieć. Zadaniem naszym będzie 
wleclzlec, ze s~· ~tet11 byłby zasadl1lczo zharmonizo'rvanie sLosunków kapitału 
rÓŻny ocl tego, jaki uchwalono w roku . r cy" 
1031. 1 P a . 

lawina zasypała klasztor św. Bernarda 
Psy pł'zeczuly niebezpiec~e')i6tll:0 i tl1-atGwaly zakonników 

W i e d e i1 (Tel. ",1.) Z Mediolanu kowala klasztór. Zalwnnicy prawdo-
donoszą: , , podobnie p).'zez. kiJka miesięcy ni,e bę-

dą. mogli ~ wydo.Ęta.ć- się. . .' 
Od kilku dni ICl'ą.żyly po 1\Iedioln­

nie pogłoski, że klasztor św. Bernarda 
został zasypany prZC7. lav,· i\1~. Obec­
nie nadeszło wiarygodno potwicrdze-
nie. 

Olbrzymia lawina, ldóra spadła z 
góry św. Bernarda zarówno ze stoku 
szwajcarskiego jak i włoskiego, zablo-

NJ. szczęś cie lawina nie poci~{~nęłą 
ofiar w ludziach,' dzięki -' słynnym 
p!>om. Nie.- chciały (me rano opuściĆ 
klasztoru, by udać się na codzienny 
patrol. co zdarzyło siQ po raz pierw­
szy. ,y niecall',!. godzine później spa­
dła lawina, która poważnie uszkodziła 
masywny budyneK. 

-* Krwawe zamachy terr~rystów chińskich ' 
Zamachy ZW1'ócoue Sft lH'.~ .. e(le u:s:::yslldlJt pł'~eciw cu­

d~o~ielłtcon't 

L o n d y n. (Tel. ·wł.) Z Szanghaju I rządzcl1 i kontroli akcja. s.abotażowa 
donoszę., że mimo naj ostrzejszych za- chil'lskich wywrotowców trwa w dal-
III"'"11"III11I111I11ł111I1IIII1I"II11"llll11llllllllllllllllllllllllilłllllllllllllllllllll!!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'IllllIIIIIIlIIIIllII!II!IIIlłIIl!IllIlIlilllllllllll111 

Z ŻYCIA POL:ITYCZN!EGO ..... - MW 

Prasa o wyborach w li N. P. 
:Wybory dokonane w l{rakowie w Zw. i stwierdzają że Związek będzie nadal na 

,y ostatnich dwóch dniach zanoto­
wano m. i. znów trzy zamachy, które, 
jak ustalono, SQ. dziełem cllillSkich 
terrorystów. 'V środę wieczorem doko­
nano zamachu na kościół amcrrkall­
ski w Szanghaju, a w czwartck wJe­
czorem celem zamachowców stała się 
szkol a .. \V pią.tek rano terroryści. usiło­
wali 7.demolowa6 biura redakcyjne wy­
chod~ącej w Szanghaju gazety "Shang. 
hai ,Evening Post". Wszystkie za.ma­
chy dokonane zostały przy pomocy 
granatów ręcznych większego kalihru, 
'Vładze zal'ządziły energiczne docho­
dzenia, dotąd jCllnak usiłowania wy­
krycia sprawców i wspólników zama­
chowców nie dały wyniku. 

Odparte atak~ "czerwonych u 
w' H;szp,mii 

S a la ma n ka. (PAT) I{omunikst ' 
oficjalny głównej kwatery donosi, ·że 
,,"ojsl,a "czerwone" czteroltl'otnie bez­
skutecznie at.al\Owałv stanowiskn 
\yojsk narodowych na odcinku Grania 
de Torrehermosa. Nieprzyjaciel po­
niósł przy tym znaczne straty w lu­
d7.iach. Trzy czolgi produkcji sow1ec,. 
kiej uległy zniszczeniu. Na odcinku 
TUl'ia pod Tel'uelem natarcia nieprzy­
jaciela zost.ały ocl11arte. 

Katastrofalne zderzenie się 
bnmbowców amerykańskich 

L o n dr n. (Tel. wł.) Na wybrzeżu 
k:1.1 iforniJsl,im zricl'zyły się dwa wiel­
Ide bombowce floty amcl'ykallSkiej. 
Oba wodnopłatowcc zostaly zupell1i~ 
s trzaskane ... 'kutldem wybuchU nastą­
piła w powietrzu eksplozja. Ohu apara­
ty wp.aclły do morza i zatol1Qly. "T ka­
tastrofie zgln(;)o ogółem 11 osób. Trzy 
dalsze OSOby zostały ciężko ranIone i 
walczę. ze śmicrcią. 

, . Pr.żar na oceanie ", .. BfJ. · .. 

nio de J ·aneiq>. (PĄT). t,.O <~ik 
włoski Stoppan i oświadczył dzienni­
karzom, że uszl{Qdzenie siln ika prze- ~ 
konało go, iż powrót do Nataln będzie 
bardzo trudny, gdyż samolot obciążo­
ny był 10 tysiącami litrów benzyny. 

Usiłowano wodować opróżniaj"ą,c 
część zbiorników, lecz rozlana benzyna. 
na powierzchni zapaliła się od iskier 
wydobywających się z rur wybucho. 
wych motoru. Na powierzchni morza, 
na wielkiej przestrzeni płonęła. ben­
zyna, a w kilka chwil ogień ogarnął 
.aparat. 

S Łoppanl, który został rann'y w rę­
kę, doznał poza tym dotkliwych obra­
żell i zawdzięcz·a swe ocalenie pływa­
kom, którymi się opasał. 

BiSkUp polski W Ameryce 
D e t r o i t (PA T). W konsekracji 

nowego hiskupa polskiego ks. Woźnic­
kiego wzięło udział 25 biskupów i 600 · 
l{się~y oraz konsul generalny R. P. z 
PittsbUl'ga dr Ripa. 

Na uczycielstwa Polskiego wywołaty silną 
reakcjI) w prasie. O ile "Robotnik" powi­
tał je entuzjastycznie dając wyraz swemu 
zadowoleniu z powodu, jak to nazywa, 
"nieugiętości nauczycielstwa", o tyle ,,\Var, 
szawRki Dziennik Narodowy" i "Czas" kry­
tycznie odnoszą się do sukcesu p. Kolan ki 

. usługach stronnictw radykalnych, a więc Przerwane rokowania 
nie organizacją zawodową. lecz ekspozy, . 
turą pewnych uą~el'i politycznvch. Rzecz V.,r a r s z.a w a. (Tel. wł.) Od dłuz-. 

. szego czasu l)l~o" 'adzone b"ły rol\.Owa-charakterystyczna te prasa obozu rządo·. '" .1 • 
er _ , • '.,. I _ 111a O ZmeSlCl1le zarządu prz,Y-musowe-

\~eoo, ~tó~ a ,:I[lŚCl~' le \\ ~bccll) m P?loże'l ITO nad mają,tkiem księcia ])SzczYl1.skie­
lll~ najWIę cej .1>.owl11na SIę wYPolnactać, go. " ' skutek śmierci ks. pszczyllskiego 
mIlczy Can'OWIC1E'. W. rokowr.nia te zostały przerwane. (w) 
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Z NASZEGO STANOWISHA 

chiane podCUB jego odczY:f.u ,,~ ideolo~ii 
Związku" ("Glos NauczYClel.skl· z dm!l 
6 marca 1930 r.). W referacie tym mówił 
m. i.: "Niezalezność material~a ... dale­
ko jest łatwiejsza do zdobycJ3... nato­
miast niezaletność duchowa szkoły - lo 
przede wszystkim kwestia \,~'ysil~u nas 
samych ... w walce z re,akcYJnymI czyn­
nikami naszego społeczenslwa. w ',:,alce z 
supremacją. kleru, w walce z tą. WIelką i 
potęZną organizacja. mię~1:ynaro~ową o 
wolność duchowa., o cz,"slosc ~aukl, o ,~ol­
ność badania i krytykowania ~vszelklch 
pl'zeja wów życia... l\ajgl'?źnic.1szym. ze 
wszystkich jest kler \~'s~elklch '':'yzna.n ..... 
'Vszystkie nasze wysiłki w doble .dzlsle.1-
szej skierować się wmny .. , ku mezalet­
nej szkole". 

Regent Horthy w Polsce 
I~' 
I' 

. ,,"1 

Il 

REGENT ADM. HORTHY 

Przybywa dziś w granice Polski 
jako gość Rzeczypospolitej naczelnik 
Królestwa Węgierskiego, regent admi­
rał Hortby. Regentowi towarzyszy mi­
nister spraw zagranicznych Węgier 

oe !{anya. 
Pierwszym etapem wizyty węgier­

skich dostojników w Polsce będzie 

Kraków, gdzie regent Horthy i min. 
Kanya będą. mieszkali na Wawelu. 

Regent Horthy, żołnierz z krwi i ko. 
ści, cieszy się na Węgrzech bezspor­
nym autorytetem i sentymentem. Całą 
działalnością. życiową., zarówno woj­
skową. jak polityczną., chlubnie zapisał 
się w dziejach Węgier powojennych, 
powstałycb po klęsce i upadku duali­
stycznej monarchii austro-węgierskiej. 

\Vojskowa kariera regenta Hor­
tby'ego doszła do szczytu na kilka za­
ledwie godzin przed upadkiem Austro­
Węgier, kiedy mianowano go admira­
łem floty adriatyckiej. 

Gdy po okresie nieudolnych rzą.dów 
"czerwonego hrabiego" Karolyi'ego 
Węgry ogarnia bolszewizm, a 21 mar­
oa. 1919 r. proklamowano węgierską. 
republikę radzieckę. Beli Kuna, admi­
rał Horthy jest tym człowiekiem, od 

Taktyka wyborcza żydów 
IW związku z projektem nowej ordyna­

cji wyborczej dla sześciu największych 
miast polskich, dającym, poza jednym Po­
znaniem, dute szanse Żydom, ,,\Varszaw­
ski Dziennik Narodowy" zajmuje się stra­
tegią wyborczą przywódców Zydowskicb, 
która jut w r. 1912 doprowadziła do wy­
boru z Warszawy SOCjalisty Jagiełły, po­
partego głosami Nalewek. 

Na. ten temat ciekawe wynurzenia 
znajdujemy w syjonistycznym tygodniku 
"Ster"j czytamy tam, te tak jak dawniej, 
tak i teraz Żydzi osiągać mogą sukcesy 
wyborcze tylko przez wspólny front z "de­
mOkracją" (czytaj: lewicą) polską i przez 
r- seces-je z ooozu narodowego. 

Oto, 00 deklaruje "Ster": .. 
"W dWUdziestopięciolecie wyboru la­

giełły i W piętnastolecie wyboru Naruto­
wieza, pozostajemy wierni naszej idei po­
litycznej, która widzi przyszłość i potęgę 
państwa pOlskiego w twórczej współpracy 
nad jego dobrem równouprawnionych 
obywateli wszystkich narodowości. 
. "Współpraca taka nie jest motliwa z 

reakcja i szowinizmem polskim: odrzu­
cili ją przecież brutalnie zarówno w roku 
1912, jak i w r. 1922. 

"Warunkiem takiej współpracy jest 
'dojście do głosu obozu d e m o kra c j i 
p o l s k i ej". 

A zatem: "demokracja polska" docho­
dzi do głosu, ponieważ to jest koniecznie 
potrzebne tydowskiej "idei politycznej", 
która tąda, by "demokracja polska" 
współpracowała - z Żydami. 

Narodowcy polscy, z obozu Romana 
Dmowskiego, do tej "współpracy" z ~yda­
mi nie pójdą. Powstaną więc przeciW 
Stronnictwu Narodowemu rótne: sece8je, 
konsolidacje, demokracje i jakieś "umiar­
kowane obozy narodowe" ... 

Czy lo wszystko jednak Żydom na dlu~­
szą metę pomoże? DUl'Clzo wątpimy. 

którego narodowe czynniki węgierskie 
oczekują - i nie na próżno - ratunku. 

'Wśród ogromnych trudności udaje 
się adm. Horthy'emu wraz z najbliż­
szym współpracownikiem, później­
szym premierem śp. J. Gombosem, od­
budować armię węgierską. i przeprowa­
dzić zwycięską kampanię przeciwko 
bolszewizmowi. 

Pół roku trwała wojna domowa i 
wypieranie czerwonych z Węgiel': 16 
listopada 1919 adm. Horthy wkroczył 
na czele wojska do Budapesztu. 

Wkrótce potem Horthy zosiał przez 
nowy parlament wybrany jednogłośnie 
regentem; zaczął służbę polityczną. dla 
kraju, którą. pełni do dziś, niezłomnie 
wierny złożonej przysiędze . . 

Nie sprzeniewierzYł się przysiędze 
w chwili, kiedy stanął przed nim 
były cesarz i król Karol próbując dro.. 
g'ą. zamachu stanu odzyskać ko­
rono św. Stefana. Regent Horthy z 
całą energią przeciwstawił się próbie 
zmiany ustroju w kraju, a b. cesarza 
pod eskortą wojskową kazał odstawić 
do granicy \Vęgier. 

'Vęgry przeżywszy piekło bolszewi­
zmu na swoich ziemiach pośpieszyły 
Polsce z pomocą. w krytycznych chwi­
lach zagrożenia \Varszawy przez ofen­
sywę bolszewicką dostarczając w mia­
rę swych możliwości materiałów wo­
jennych. Ten szlacbetny odruch naro­
du węgierskiego utkwił głęboko w pol­
skiej pamięci. 

"Zastąpienie p. Kolanki p. N.owic~im! 
nalcZy przypuszczać, w nicz~'m" me zmlem 
dawnego stanu rzeczy w ZNP. 

Do tej ciekawej charakterystyki nowe­
go prezesa warto również dorzucić glos 
,,\Vieczoru 'Varszawskiego": 

"Nowy prezes ZNP p. Zygmun.t Nowic­
ki zasiaclał w zarzlldzie tego ZWIązku od 
ki'lkunastu lat (od samego począt~u), 
ostatnio był wirpprezesem skompromIto­
wanego zarządu. Był on posłem w dwóch 
Sejmach. gdzie zasiarta.ł n.a ławach ,.V·(y­
zwolenia". 'V wystąplenIach poselskIch 
zaznaczył się iako skrajny radykał. Inte­
ligencja poniżej przeCiętnej. 

"Krótko mówiąc wybór p. Nowickiego 
jest zarówno pod względem zawod?wym, 
jak i politycznym jeszcze g0.rs~y, .mż wy­

Aczkolwiek obrady ZNP były tajne a ku do ZNP. Z daW11cgo zarządu wes~li bór p. Kolanki. Z przemowlen.HI. tego 
do ogólnej wiadomości dotarły tylko Wy-I z~tem do nowy~h władz ~NP Pf!. NO~lC- ostatniego wynika, ~e. ma on zamIar \':'1'0: 
niki wyborów prasa poświęca zjazdowi kI, W~c~c.h, ~Iącek, Jaklel, Maj, [{wiat- cić na dawne stanOWIsko I że p. NOWICkI 

'. kowskl I mm. jest tylko przejściowym "plaLz-halterem", 
szereg . omÓWIeń, dotycząeyc~l przede ,.r-.:owoobrany prezes Związku Naucz,Y- co w dosłownym tłumaczeniu znaczy 

Z N P na starej drodze 

wszystkIm nowowybranych dZIałaczy, cielstwa Polsldego p. Zygmunt Nowicki "trzymającym nliejsce dla kogo innego." 
,,[{atolicka Agencja Prasowa" dodaje był w okresie urzędowania p. Kolanki 

od siebie następujący komentarz: wiceprezesem Związku. Jest znanym Z tych kilku głosów pr;~ekonać się la­
działaczem radykalnym. politycznie n~l':.- twa można, te ZNP nie zeszedł z dotyr~­
żal. do lewego skrzydła .. \Vyzwolema 'I czasowej swej drogi i dalej kontynuuJ.e .. \Vbrew przewidywaniom a nawet 

rnuncjacjom ze strony czynników miar.>­
dajnych, do zarządu weszli przedstawicie­
le kierunku, który wywołał znane' represje 
ze !'trony władz państwowycb w stoslln-

zbhion<:go do PP~. .., swą lewicową" robotę. Jak na tym wYJ-
.,Jakle stanOWIsko p. NOWICkI zaJmo- ." k k ł . I k' auczyciel-

wal w stosunku do religii i Kościoła, cIzIe pols .a sz o a I po s le n 
świadczą jego własne zdania, wypowie- stwo - WIadomo. 

• " f -'. . , . ,. .. 

Karol Hubert Rostworowski nie żyjel 
Kra k ó w. (Tel. wł.) Dziś rano 

zmarł w Krakowie znakomity poe­
ta i dramaturg I{arol Hubert Ro­
stworowski. 

Jak wiadomo, śp, Rostworowski 
chorował od dłuższego czasu na 
płuca. Przez kilka lat organizm je­
go zmagał się z trawiącą go choro­
bą, której w końcu uległ. 

* Wiadomość o zgonie Karola Hu-
berta Rostworowskiego odezwie się ża­
łobnym echem w całej Polsce, aczkol­
wiek zupełnie niespodziewanę. nie jest. 
Wiadomo było, że od dziesięciu lat z 
górą znakomity pisarz jest przykuty 
do łoża ciężką i nieuleczalnę. właści­
wie chorobą, a tylko przez nadzwy­
czajne starania lekarzy i pieczołowi­
tość otoczenia przedłuża sobie niejako 
termin fatalny, w pełni zresztą sił u­
mysłowycb i talentu. Teraz miara jego 
tragicznycb cierpień dopełniła się -
kulturze naszej ubyła jedna z jej na­
czelnych postaci i to w zasięgu myśli 
narodowej i społecznej, która całę. 
twórczość Rostworowskiego na wskroś 
przenikała. 

* Urodzony w Porębie Wielkiej pod 
Krakowem w r. 1877, orientował się 
Karol Hubert Rostworowski, po ukoń­
czeniu studiów średnich, zrazu ku 
muzyce Niezwykle utalentowany w 
kierunku pianistyki, udał się do Lip­
ska, gdzie przez kilka lat poświęcał się 
fortepianowi oraz naukom teoretycz. 
nym. Prób owa ł też sił w zakresie kom­
pozycji - o czym świadczy zeszyt pie­
śni, wydanych w Krakowie na począ.t­
ku tego wieku. Pewien cz·as przepędził 
też Rostworowski na studiach w Berli­
nie, gdzie wszelako obok muzyki zwró­
cił się także w stronę filozofii ścisłej, 
której był słuchał na uniwersytecie 
tamtejszym. Drogę właściwą odnalazł 
wszelako po powrocie do kraju na. sta­
łe i po osiedleniu się w Krakowie, któ­
rego ówczesna atmosfera - były to 
ostatnie lata przedwojenne - była 
jakby naładowana literaturą.. 

Literackie upodobania Rostworow­
skiego powiodły go ku teatrowi, acz­
kolwiek drobniejsze utwory poetyckie 
już przedtem był pisywał i ogłaszał 
("Tandeta" r, 1901, teatrologia poetyc­
ka: "Pro memoria" 1907, "Maya" 1909, 
"Ante lucis ortium" 1908 i "Saeculum 
solufum" 19(9). W teatrze zadebiuto­
wał w r. 1910 sztukę. "Pod górę", nA­
stępnie "Echem", a już w r. 1913, wraz 
z premierą krakowskę. "Judasza z Ka­
riothu", wyszedł Rost"'orowski na czo-

ło współczesnycb dramaturgów utrzy­
mując się na tej zdObytej pozycji aż 
po dzień dzisiejszy. Po "Judaszu" przy. 
szedł ,,l(aligula", pisany w czasie woj­
ny i wystawiony w Krakowie w r. 1917 
po raz pierwszy, następnie zaś "Miło­
sierdzie", "Straszne dzieci", "Zmar­
twychwstanie" i "Antychryst". 

Od tragedii historycznej i od mi­
sterium zwrócił się niespodziewanie 
Rostworowski ku sztuce współczesnej 
i dramatem "Niespodzianka" (1929) 
odsłonił zupełnie nową. stronę swego 
olbrzymiego talentu. "Przeprowadzka" 
(1930) stała się dalszym ciągiem "Nie­
spodzianki", a zarazem środlwwym 
członem trylogii, którą. kończy dramat 
"U mety" (1932). Nic już więcej Rostwo­
rowski nie wystawił. "Czerwony 
marsz", ogłoszony niedawno w Krako­
wie, jest raczej wstępem do dramatu 
na. tle Rewolucji Francuskiej, który był 
przez Rostworowskiego planowany, zaś 
komedia "Jubileusz" pozostała w ręko­
pisie. 
. Nie z·aniedbywał Rostworowski pió­
ra i poza. scenopisarstwem. I 

* 
Zgon Rostworowskiego wyrywa w 

pierwszym szeregu naszoj literatury 
szczerbę, o której nie wiadomo, kiedy 
wstanie zapełnionę.. Na horyzoneie 
dramatopIsarskim nie widać żadnej 
mpowiedzi, aby przygotowywało sM: 
jakieś po znakomitym pisarzu następ-

stwo. Tym bardziej, że umarł z nim 
nie tylko wielki artysta słowa i wielki 
czarodziej wyobraźni. Po Wyspiailskim 
nikt z naszych pisarzy dramatycznych 
uie zaglądał tak głęboko w duszę. na· 
rodu i nikt z taką troską o naszej te· 
raźniejszości nie myślał. W pojęciU 
Rostworowskiego teatr był tak jak w 
swych największych eJ?ok~ch. kazalpi. 
cą i szkołą. ducha, ObjaWIenIem .wIe~­
kich prawd i przestrogą przed .wlelkl­
mi błędami. Sam artyzm dZIeł Ro­
stworowskiego wystarczyłby, aby za­
pewnić mu wieczyste miejsce w rzę­
dzie pisarzy narodowych. Razem z tą 
troską, z tą myślą. i z tym poczuciem 
odpowiedzialności za ducba narodo­
wego, jakim są. przejęte jego utwory, 
powstaje w naszych oczach obraz 
twórcy-obywatela-patrioty, górujący 
wysoko nad całym okresem, w którym 
było mu danym tworzyć i p-rzez two­
rzenie działać. 

War s z a w a. (Tel. wI.) O ostatnlch 
chwilach Karola Huberta Rostworow­
skiego nadchollzę. szczegóły następują­
ce. Jakkolwiek zmarły od szeregu lat 
stale niedomagał i nieraz całymi mie­
siącami nie opuszczał łoża, śmierć 
p-rzyszla nieoczekiwanie. Zdaje się, że 
bezpośrednię. przyczyną. był wypadek, 
jakiemu świetny dramaturg uległ 
przed paru dniami. Poślizgnął się i u­
padł, co spowodowało otworzenie się 
ran w płucach. 'Ve czwartek wieczo­
rem odwiedził go lekarz, który nie 
stwierdził żadnego niebezpieczeństwa. 
Tymczasem w nocy z czwartku na pi~ 
tek około godz. 2 nad ranem, chory się 
obudził i dostał silnego ataku kaszlu. 
Ukazała się krew. Atak kaszlu powtó­
rzył się raz jeszcze, a potem nastąpił 
krwotok. Wtedy chory oświadczył żo­
nie, iż 7.daje mu się, że zbliża się ko­
niec. 'Wezwano lekarza i księdza. 
Wkrótce rozpoczęła się agonia. Zgon 
nastę.pił około 3 nad ranem w ob~cno. 
ści członków rodziny, lekarza i probO­
szcza parafii na Salwatorze, ks. Ma· 
chaja. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­
łek z rana, z kościoła na Salwatorze 
na cmentarz miejscowy. Spod krakow_ 
skiej wsi Ruszty przybędZie wóz, wy­
moszcz(my jedlinę. i zabierze trumnę 
do bram cmentarnych. Stamtąd ponio­
sę. ją do grobu członkowie Za,vodowe­
go Zwię.zku Literatów Polskich w 
Krakowie, którego zmarły był preze­
sem od lat dziewięciu. Zmarły b~-ł 
ta.kże radnym mie.jskim i mimo cho­
roby odgrywał dużą rolę w życiu Kra­
kowa. 



SPRAWY GOSPODARCZE 

Sytuacja 
na rynku zbytu żelaza 

J ak wynika. z danych statystycz­
nych frekwencja na rynku zbytu żela­
za w grudniu ub. r. znacznie się Wd­
niosła. Wysokość i ilość zamówień w 
tym miesią.cu wzrosła trzykrotnie w 
stosunku do listopada tegoż roku. 
Tym samym okres ten zaliczyć trz.eba 
do najlepszych w roku pod względem 
popytu na żelazo. 

Poważny ten wzrost p-rzypisać 
głównie należy otrzymaniu dawno 
oczekiwanych, zamówień rzą.dowych, 
nie mniej jednak i z1eoonia. prywatne 
wykazały pewnę. nadwyżkę. Ogólna 
suma zamówień, udzielonych hutom 
przez Syndykat Polskich Hut 2elaz­
nych w miesią.cu sprawozdawc:r.ym 
wynosiła 74.420 ton wobec 25.570 ton w 
miesiącu poprzednim, w tym na. za­
mówienia rzą.-dowe przypada 52.600 ton. 
Z punktu widzenia za.potrzebowania 
na poszczególne gatunki żelaza, naj­
poważniejszy wzrost wykazuje grupa 
materiałów kolejowych i żela.za pręto­
wego. (ajs) 

o motoryzaCji Polski 
"Polska Zbrojna" porusza zagadnie­

nie motoryzacji z punktu widzenia 
obrony kraju, wysuwają.c w tej spra­
wie nast~pujące tezy: 

,,1. Polska jest krajem zupelnnie nie­
zmotoryzowanym. 

,,2. Najodpowiedniejsza droga do zmo­
toryzowania kraju, to zakładanie samO­
dr.ielnych, wysppcjalizowanych warszta. 
tów, prOdukUjących sprzęt motorowy cal-

~[rona I . OYtĘDOWNtK. niedziela, dnia " lutego 1~38 

Isłotn ie! ... opakowanie to jest 

podobne do pudełek 

N IVEA, lecz .••. 
cłtoezego ",omy kupować naśladownietwo 7 
Przecież tylko oryginalny Kręm NIVEA zawiera Eueerył. 
Uocłek wzmacniający sk6rę. Jeśli zołem chcemy miet 
zdrową i odpornq sl.c6r~ - kupujmy tylko oryginalny 
Krem NłVEA I 
l_ MlVEA ._ .... .....- .,,*.,,1 •• .--". ~odo 1 __ ........ 
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Tylt\o " znanych oryglnalnyctl opakowanl.ch w cenie od zł. G,'" - 2.60 

kowicie w kraju i z surowców krajowych. 
Doniosłe znaczenie ma. przy tym decentra­
lizacja produkcji pomip,dzy możliwie du­
tą ilość małych warsztatów, specjalizowa­
nych w wytwarzaniu niektórych części. 

,,3. Drogą popierania produkcji i nasy­
cania rynku małymi samochodami osobo­
wymi nie zmotoryzuje się Polski dotąd, 
dopóki dochód społeczny Polski nie wzro­
śnie do poziomu zamożnych społeozeństw 
zachodnich. 

,,4. Zmotoryzowanie życia gospodar­
czego i administracyjncgo - oto droga, 
prowadząca do ;tmotoryzowania Polski, a 
odpowiadająca wymaganiom zarówno go­
spodarczym, jak i obronnym," 

GłÓwnQ. podstawą. za.tem postępu 
motoryzacji kra.ju jest wzrost docho­
du społecznego Polski. A ten wyma­
ga nie tylko odpowiednieg<:l programu 

gospodarczego, a.le i takiego systemu 
politycznego, który by taki program 
zdolny był prze.prowadzić. 

o likwidację dzierżaw 
żydowskich 

Na walnym Zjeździe Kresowego Związ­
ku Ziemia.n w Wilnie uchwalono rezolucję 
następującą: 

Czas pomyśleć o urlopi 

"Walny zjazd Kresowego Związku Zie· 
mian wzywa w!lzystkich cl,łonków do zli· 
kwidowania wszelkicb form dziertawy 
war ztatów rolnycb. lub. gdziekolwiek oka­
że się tylko motliwe. pozbawienie poszcze­
gólnych dzIałań gospodarczych elementu 
żydowskiego. Uwaza jednocześnie zawie­
ranIe innych umów d1-lertawnych tego ty­
pu. o ile dotyczą one warsztatów rolnych, 
za niedonu8zczalne p'Jd rygorem organiza. 
cyjnym .. 

Sprawa dziertaw tydowskieh na Kr~. 
acb Wschodnich po iadll ogromne zna­

czenie i narodowe I gospodnrcze. .Jest ich 
tam bardzo wielka ilość. Dobrze. te zie· 
miaństwo kresowe poczyna rozumieć zko­
dy, Jakie przynosi to polskoścI. 

Tegoroczna 'wiosna będzie bardzo 
wcześnie. Lato natomiast ma być prJ;e­
platane. I tak: po gorąc~rm czerwcu -
słotny lipiec, po nim cudowny sierpień. a 
po sierpniu juz jak B{)Zil4 da. Zres1.tą we 
wl'ześniu wszyscy wracacją do swoich za­
jęć, kiedy to człowiek właściwie nie wie, 
eo się tam na dworze dzieje. 

Jut tyle razy postanawialiśmy, że u­
rządzimy sobie przyszły urlop zupełnie 
inaczej, lecz ciągle jakoś Sill tak składa, 
że zabraknie pieniędzy. n 6260 

Nadzieja na tegoroczny dopływ noty 
nIe zapowiada się rótowo. Zastanówmy 
sIę, czy nie dałoby się znaleU jakiegoś 

innego wyjścia. Otwiera się nowa loteria 
klasowa. Liczbę losów zmniejszają o 35 
tysięcy, czyli te o tyle numerów zmniej­
sza się ilość konkurentów do wygranych, 
których jest osiemdziesiąt ty ięcy. A po­
niewat WRrtO$Ć globalna wygranych zo­
stała zwiększona. przeto jest w czym po­
próbować 81, zęścia. J jeszcze jedna nie­
zmiernie watna dla nas Szansa: w ktltek 
podda.lu los6w na pięć części, o katdą 
wygraną, będzie atę moglo ubiegać pleć 
osób, nIe zaś cT,tery, Jak to było dawniej. 

A zatem kup znraz los do pierwszej 

I klasy cztel'dzte tej pierwszej loterii. a 
mote jut w roZpoczynajl\cym się 17 lu­
tego cil\gnienia wygrasz. 

Krótkie Informacje gospodarcze 
(k) Czy 2ydzl rumuńscy przybędą do 

Polski? W zwii\zku 1: taniepolwj'eniem ku· 
piectwa polskiego ew. mo~liwo~ciami prze: 
!'iedlel)la się 2ydów z RumUllli do PolskI, 
Stowanyszenie Kupców Polskicb podaje 
do wiadomości zrzeszone/ol'0 kupiectwa. że 
w swoim cznsie intl!rpelowało w tej spra­
\-\'ie czynniki miaroda.me. W wyniku ·prze· 
prowadzonych rozmó'iv Stowarzyszenie u­
zyskało wyjaśnienia, It wydane; z.arządze. 

9 

nia wład!; polskiCh zapobiegają w prakty· 
ce w posób pewny l skuteczny możliwo: 
ściom osiedlania 8ię 2ydów - obywateli 
rumuńskich w Polsce. (Oby ta.k byłol -
przyp. Red.). 

(k) Stypeodia dla młodzieży haBdloweJ 
sp,cJaltZ1lj"ceJ 8lę " ha .. dlll zagJ'alliC~DJm.. 
W :zwia,zku z Ogóltlopolskim KC'ngrellem 
Kupiectwa Chrześcij'ańsklego Warszawek" 
firma E. Wedel S. A. ofiarowała 5000 zł na. 
przygotowanie młodych ludzi do pracy w 
handlu zagranicznym. Kwota ta w porozu­
mieniu z firmą E. Wedel została przez za­
rząd Stowarzyszenia I{upców Pol kich roz­
dzielona na dwa stypendia PO zł 2.500 na 
cele kształcenia młodzieży handlowej w 
handlu zagranicznym. Jedno ze stypendiów 
przeznaczone zo tało dla młodego kupca. 
z branży kolonialnej, drugie - z branty 
zbotowej. 

(k) Absolwenci gimnazjów kupieckich 
będę zwolnieni od obowi4Zku doklztałca­
Dia w zakrede handlu. Na E;' Lltek wystą­
pienia Naczelnej Rady Zrzeszcl~ Kupiectwa. 
Polskiogo. l\I1nistet'stwo Wyzna!'1 Religij­
nych i Oświecenia Publicznego wyjaśniło, 
że od obowif\zku dokształcania w zakresie 
handlu, a zatem o obowiązku uczęszczania 
do szkoły dokształcającej, zamierza zwol­
nić absolwentów trzyletniego gimnazjum 
kupieckiego oraz absolwentów klasy trze­
ciej w 4-letnich gimnazjach kupieckich, 
odbywających praktyczna, naukę zawodu w 
przedsiębiorstwach handlOWYCh. 

(k) Wzrost tonażu polskiego w POJcle 
gdań$kim. W r. 1937 przeszło pnez port 
gdański na wejściU I wyJściu 526.293 nrt., 
w roku 1936 natomill.Bt tylko 478.116 nrt. 
W2>ros~ tonażu polskiego wyniósł tatem 
48.177 nrt., czyli okI'. 10 pct. 

J 

Brawo poznańscy wioślarze! 

Narciarskie mistrzostwa Polski 
"Aust'ł'iacy wygrywają, kombinację alpejską w obu kotlkłt. 

rencjach pań i. l'a"616 
We czwartek. w drugim dnru miądzyn9.­

rodowych zawodów narciarskich o mistrzo·· 
stwo Polski w Zakopanem. r02;egrano biel$ 
zjazdowy dla Dań i panów. Warunki atmo­
sferyczne PO środowym opad~ie ,śnieżnym 
b. dobre. Jedynie na 5zc~ycie Kasprowego 
i w gÓrnej części trasy była l~kka. mgła i 
świety opad śnieżny. Widzialność wystar­
czająca. 

Długość trasy panów wynosiła 3.700 m 
przy r6tnicy poziomów 8W m, trasa pań ~ 
2.900 m przy różniey poziomu 6()0 m. 

Do biegu pań na zgł06zonych 37, starto. 
wało 19 zawodniczek, z któryeb bieg ukoń, 
CJiylo 17. z tych do slalpmu dopu8zczono 15 
pierwszych. 

1. Goedl Helda (Austria) 3:30 min., 
2. Nissl Gerarda (Austria) 3:42,5, 
3, Marusarzówna Relena (SNPT Zako-

pane) 3:57. 
4. Borlętówna Jadwiga 4:21,5, 
5) Stopkówna Zofia 4:24. 
6. Marusarzówna Maria +:37. 
7. Czech6wna Janina 4:38,5. 
Do biegu zjazdowego panów na zgłoszo­

nych 179 zawodników startowalo około 110, 
ukończyło bieg 101, z którycb łO pierw­
szych zostaJe dopuszczonych do ~lalomu, !I 
tym samym do kombinacji alpejskiej. 

l. Rehrl Józef (Austria) 4:13, 
2. Zając Karol (WiRła Zakopane) 4:18. 
3. Zająoe Marian (IJKN Zakopane) 4:23, 
4. 5, 6. Bochenek Jan (Wisła Za.kopane), 

Majer WIad. (Sokół Zakopane), Berger 
Herman (Austria) w identycznym czasie 
ł:25,5. 

7. Bielatowicz (Wisła) 4:26,5, 
8. Juhas Wojciech (SNPTT) 4:31,5, 
9. i 10. Llpowski Jan (Wisła) i SeblIldłer 

[;"an (Wi la) 4:32, 
11. Sailer Toni (Austria.) .:33, 
12. Kreuzer Paul (Austria) 4:35, 
13. Gąsienica Mięsacz Stanisław (Wisła) 

4:38,5, 
U. Czarniak Stuillaw (HIN ZakeplJl.; 

.:110. 

15. Miller Heinz Au tria) ':4-3. 
Czech Władysław uplasował sic na 27 

mie.i8cu. Serafin Roman na 3'1', Gut Szczero 
ba. na 41. 

R_Iu'l I Ooed16wn. (Austria) PlIstu.PlI 
PolsJd 

Z a k o j) a n e. - W piątek odbył $ie w 
nienajlepszych warunkach śnieżnych sla­
lom. Zarówno u pail jak i u panów pierw­
sze dwa miejsca pr~ypadły w udziald za­
wodnikom austriackim, Rehrlowi i Goe­
dlównie kt.órzy też znaleili się na pierw­
szych miejscach w klasyfikacji ogólnej, 
zdobywając tym samym tytuł mistrzów 
Polski. 'Wicemistrzostwo natomiast pOllO· 
stało zarówno u pań jak i u panów w rll­
ku polsl\:ich zawodników, którzy spi­
sali się nader dobrze w tym bieglJ.. 

Wyniki dnia były następujące: 
S l a l o m p a ń: 1. Goedl (Austria) w 

czasie 83.1 1 80 (w dwóch nawrotaCh), 2. 
Maria Marusarzówna (SNPTT) 88.6 i 87.1, 
3. Hel. Marusarzówna (SNPTT) 84.5 i 95. 
•. Jłorletówna (IJarc. Klub Narciarski), 
5. Nissl (Austria), 6, Stopkówna (SNPTT). 

W ogólnej punktacji kombinacji alpei· 
sklej u pali pierwsze miejsce w rer,ulta,­
cie zajęła, zdobywając tytuł mIstrzyni Pol­
ski, Austriaczka Goeul z notą 470.86. Wi­
cemistrzostwo Polski zdobyła Helena Ma­
rusarzówna prlled AustrIaczką Nissl, 4. 
Maria Marusarzówna, 5. Borletówna, 6. 
Stopkówna, 7. Czechówna, 8. Kuranówna.. 

S l a 10m p a n ów: 1. Rehrl (Austria) 
86.8 i 89.9, 2. Kreuzer (Austria) 90.2 i 89.6, 
3. M. Zając, 4. K. Zając, 5. Lipowski, 6. 
Bochenek, 7. Schindler, 8. Uznański. 

W ogÓlnej klasyfikaojl kombinacji al­
p"jskiej pll,OÓW pierwsze miejsce i tytuł 
mi trza polski zdobył Austriak Rehrl z 
notą 571.6. Tytuł wicemistrza Polski przy­
padł w udziale uwodnikowi Harcerskiego 
Klubu Narciarskiego Marianowi Zająco· 
wi. Trzecie miejsce zajął Karol Zając, 
•. Kreul_r (Aulł.ria), 5. Boellenek, 8. Li­
powski. 

o "polskość" naszych związków sportowych 
Okólnik dyrekte>ra. Państwowego urzę-, 

du W, F. i P. W, ni~ wywarł spodziewa­
nego wratenla. Nie wieną w jego skutec!;. 
nORć na\vet 2ydzi, jak to wynika z łamów 
prasy żyd{)wskiej. 

Poznańskie sfery sportowe przyjęły ten 
dziwny okólnik Ze spokojem i bynajmniej 
nie zamlerza}f\ rezygnować z da18zej wał­
ki o prawo zrzesll!\,nia się Polaków w Poj. 
skich Związkach SportOWYCh, jak wolno 
to robić Żydom w iydowlikim Tow!l­
nystwia Gimn. Sportowym "Makabi", do 
którego przyjmuJe się tylko 2ydów. 

Nie ulękli się okólnika dyrektora, Pall­
stwowego Urzędu W. F. i P. 'V. poznańscy 
wioślarze. W czwartek wieczore·m Odbyło 
się posiedzenie zarządu Poznarskiego Ko­
mitetu 'l'owa.rz.ystw W'ioślarsklch ! delega­
tami wszystkich klubów. na którym jedno­
głośnie postanowiono domagać się. kreśle, 
nia ze zwią.zku pań twoWBjl{O ,j:odynego to­
warzystwa iydowsklego. Odpowiednie 
wnioski zostaną wy~łane prz&1. wS2;ystkię 
kluby na walne zebranie P.olsklego Zw. 
Tow. Wioślarskich. 

Na temat okólnika P. U. W. F. I P. W. 
"Warszawski Dzlellnik Narodowy" umie· 
mieszcza nast~pująee uWIłgl: 

"Przed kilku już dniami "Chwila", pi. 
smo tydowskie wydawane we Lwowie, 
przyn loało rcweJł\.cY.ina wiadomcść o ma­
jącym się ukazać okólniku P. U. W. F. 
w sprawie uchwał zwią~ków ~portowych, 
wykluczających ze sportu pol$kiego 2y· 
dów. 

Do informacji "Ch will" odnieśliśmy się 
początkowo z lekcewateniem i całkowi­
t}"m brakiem zaufania. Ku naszemu dzi. 
wleniu przewidująca wiadomość żydow. 
skillgo pi·sma była jednak zupełnie ścisła. 

Dyrektor P. U. W. F. istotnie wydał 
w myśl informacji "Chwili" okólnik, treść 
którego zamieściliśmy in ęxtenso. Dziś 
powracamy do os{)bliw~go zarządzenIa P. 
U. W. F., w celu omówienia ~ilku naj­
ba!'uziej ratących punktów. 

Na terenie bardzo tolerancyjnej Rf-pli· 
tej Polskiej i·stnieje szereg klupów nie· 
miecklcb, ruslńskich I żydowekich, Żydow· 
skie klUby grupujl\ W swych 8~eregach 
wyłą'Cznie sPOl"\I>WCÓW - tydów i na.le­
tl\ do w8zechśwjatow~ zwi~~u Makabi. 

P. U, W. F. zg~d'Zał się dotąd na "na· 
rodowość" OWYCh klubów i nie przycno· 
dził<l mu do głowy odmawiać im tytułu 
"iydoW'llJcl" z Taeji t,eeo, M .it .a~ do 
nleh Polaey. 

W stosunku do Polaków P. U. W. F. 
jest jut mniej tolerancyjny. gdy t .rak mó­
wi sławetny okólnik "uchwały zabrania­
jl\ce - pod .jakimkolwiek pozorem - na.­
leżenia do związku obywatelom i stowa­
rzyszeniQm narodowości nie - polskiej 
d y s k wal i t i lc u Ją związek jako liP o 1-
s k i związek sportowy o d b i e r a ! a" c mu 
tym samym charakter i u·prllW'nienia 
z\Viązku p a li s t w o w e g o". 

OkaZUje się więc, ~e związek polski i 
państwowy i s t n i eć b e z Ż y c... Ó w n i e 
m o ż e i n i e m a p r a w a, gdy t bez tych 
:?:ydów przestaje być .,polskim" i ,państwo­
wym". Czyli, zdanj('m osobliwego okól. 
nika, Żydzi są warunkiem sine qua non ... 
polskiej pallstwowoścl. 

Trzeba stw:erdzić bGzstronnie, te nie 
tyle uchwaŁy związków, e1iminu.~ące ze 
!!portu polSkiego :?:ydów, "sprzeczne 61\ z 
duchem i istotą sportu". ile zarządzCitlla 
P. U. W. F. niczgodne są, z duchem czasu 
i nastrojami spoŁeczeństwa polskIego. 

Ale do tej niezgodności w tendencjach 
rządzonych i rządzących Jesteśm" pny. 
zwyczajeni. Dziwi na ńatomillst Zll. daleko 
posunięta ingerencja P. U. W. F. '" spra­
wy wewnętrzne Zl'zeszeń sportowy. Nie­
dawno. gdy chodziło o subsydia pieniężne, 
P. U. W. F. "drażliwe" zagadnienia te po­
zostawił uo rozstrzygnięcia... inicjatywie 
społecznej. Natomiast tym samym sporo 
to~ym organizacjom społecznym odma­
WIa, prawa, stanowienia, o sobie i składzie 
narodOWOŚCiowym wych członków. 
. Ta wstrzemięźliwość z jedn j strony i 

p:z8sadna "opieka" z drugiej zntw Jakoś 
me godzą sill ze sobą.. Największe curio­
sum stanowi wszakże ... numerus clausus 
w polskich związkach sportowych, który 
zastrzega P. U. W. F .. na zakończenie do­
oda)ąc (widocznie w celu uspokojenia 'Pol­
skich sportowców!), że .,większo~: zatem 
członków zarządów ma być narodowości 
pO)flkil'j". . 

Dobre i to ... Bo zarządy związków, te­
by dać dowód swej lojalności wobec "wy­
tycznych P. U. W. F." i "wzorowego sta­
tutu związków sporto" 'ch" mo!!'łyby swą 
gotowość posunąć za dalekc : ... wybra,ć do 
zarzl\ldów większość Zvdów. . 

.Czekamy teraz odpowiedzi polrsldcb 
ZWIązków sportowych na osobliwy olrólnik. 
~Vydaje nam się, tę polskość swą pojlmu-
1ą one w &pos6b odmienny." 

Jak jut wytej zaznaczy.liśmy, wioślarze 
pomańscy odpowiedzieli! 





• a I wa przvz ł z r 
zwłoki do w()Tka, wzięła trlllPlt prz~ 
S'i~bie na rękę i wyszła na podwórze. 
Na razie nie miala planu dalszych 
czynności i przypadkiem spo trzegla, 
że drzwi ust~pu są <>twarte. wesz.la do 
wnętrza i zwłoki z worka wyrzuClla do 
dołu kloacznego. Nie spała całą IWC, 
zaJStanawiają<c się co czynić. .Mrożące krew w żyłach szczegóły makabrycznego mordu - Na miejscu zbrodni 

L ó d ź, 4. 2. Maakbrycine mor- - Zosia zachodziła do sklepu co- - Nauczycielka Zosi - opowiada 
uczennica wspomnianej szkoły - roz­
płakała się na wiadomość o śmierci 
swej uczennicy, 

ANONIMY 
derstwo cichej, łagodnej dziewczyny, dziennie. Zabil!rałlt bars!:cz i kartofle. 
Zosi Zajdel, wstrząsnęło sumieniem Widać jednak niewielkie miala Maria 
Łodzi. Opinia publiczna wYdala jedno- Zajdel zarobki, skoro często i za te 
myślnie wyrok potępiająćy na spraw- skromne towary Zosia nie płaciła. - Zosia była bardzo ucżynna i ko­

]~żellska - opowiada dalej dziewczyn­
ka. Przychodziłam często do niej do 
mieszkania. Uczyła mnie "heklować". 

,y dniu 28 stycznia napisała. pod 
Bwym adresem pierwszy ano.nim i wy­
słała POCEtą., a teg()Ż dnia zameld'?-v.:a-
ła również w komisariacie o zagmlę­
ciu CÓ1'ki \V dniu 27 stycznia. Dopiero 
w niedzielę, 30 stycznia, z()rientowała 
się, że rzeczy zaginionej córki mogą. 
wzbudzić pewne podejrzenia. Spaliła 
je więc w piecu. W dniu 31 stycznia 
narpisała drugi anonim, a nazajutrz 
wezwano ją d() wydziału śledczego, 
gdzie przy w,gtlJpnYCh batlllniach nasu­
llęły E>ię już pewne podejrzenia i wte­
dy została zatrzymana. 

ców ohydnego mordu. - Z()siil robiła na mnie jak naj lep-
Kierując si~ na ul. Szopena, gdzie wsze wrażl!nie, była spOkojna i skron~­

posesji oznaczonej nr 49 rozegrała siQ rta. Odpowiadała zawsze grzeczme 
ponura tragedia. jesteśmy świadkami ł i roztropnie na zadawane jej pytania 
wielu rozmów, których uczestnicy wy- i nie okazywała nigdy żadnej niechęci. W DlfMU RODZICÓW ZAJDLOWEJ 
rażaj~ na.iwl~ksze, oburzimie w 8tO- W DOMU NIC Nm WI~DZIANO... Przy ul. Jasnej 14 znajduje się par-
su.nku do przestępcow. .' terowy domek, br.;dący własnością. ro-

Mieszkanie Mal'ii Zajdel, areszto-I . ,y ~z,~'artek Ubl~głe~o t~go~ma Zo- dziców Zajdlowej - Śniegów. Zastaję 
wanej pod zarzutem popełnienia. zbro- Sla Jl;lz SIę ~v skl~ple me zjawlła.:t'o- w izbIe strapionę. matkę Zajdlowej w 
dni, znajduje się na pierwszym piętrze dO~łlJe w pl.ą~ek l .sobotę., ~V codzlen- otoczeniu sąsiadów. Wszyscy mają. za­
narożnego domu. Z ulicy widać ob- n~J krz~tal1mJ~ me z~roclła n~ 1.0 smucone i stroskane twarze, Cień tra­
szerlle, duże okna, zawieszone firan- \\'lę~siLe.1 ,?wagl. Pomyslal3;m. sObIe" 7.;e gedi1 pokrył serca i oblicza. 
l~ami ręcznej rOboty o m<>clnych, nowo- Marla ZaJ?el znalazła SObl,C ,mne zro- Stary Śnieg, zarabiający na kawa­
c:lesnych wzorach. d!o za~upo~. \~ d0!Du , wsrod. lo~at?- lek chleba dorożkarstwem, wyjeChał 

Zajdlowa zaprzecza, by ktokolwjek 
je.i pomagał w morderstwie lub w u­
'kryciu zwłok. 

Maria Zajdel zarabiała na utrzyma- row.' m~ m~ wled~lan<>.o zmkmQcIu na miasto. 
nie własne i dziecka haftem, robi~niem ZoSI, ~11l.mo ze ~I~tla. ZaJ.d~1 ~am~ldo.- _ Nie mógł sobie znaleźć miejsca 

CZY ZAJDLOWA MIAL A 
WSPÓLNIKÓW? 

sl.ali i swetr6w. ~' ała JUz vi POhCJI Ó zaglI1IęclU corkl. w domu _ mówi któl'aś z kobiet - i Niemniej jednak władze w <l.alszym 
ciągu prowadzą. dochodzenia dla prze­
konania się, czy zeznania Zajtllowej 
polegają. na prawdzie. Zatrzymanych 
zostało kilka osób, m. i. kochanek Zaj­
dloweJ - Slartisław Gibki - i jej przy­
jaciółka Wiktoria Stefaniak, wła.Sci­
cielka sklepu przy ul. Chopina 23. 
Istnieje podejrzenie pod adlresem za­
trzymanych, że () ile nie współdziałali 
w mordeTStwie, to przynajmniej po­
magali w ukryciu zwłok. 

NA PODWÓRZU DOBRA I PILNA UCZENNICA pojechał między ludzi, aby zapomnieć 
Zosia. Zajdel, uczennica piątego od- .o swoim nieszczęściu ... Wćl1()dzlmy boczną, tuż przy mUrze 

kamieniCY znajdującą. się bramą., na. 
podwórze. Drewniaki, gdzie rozegrała 
,gię tragiczna scena, mieszczą. się po 
przeciwl1ej stronie placu. Przestrzell 
pomiędzy miejscem zbrodni, a płotem 
ou strony ulicy części()\vo wypełniają. 
niskie szopy drewniane. Od bramy we­
\vnętrzne,i domu do. dołu kloacznego 
drewniaków, na terenie których popeł­
ni<>no przestępstwo, jest około trzy­
dziestu kroków. Była to zapewne 0-
statnia. wędrówka Zosi Zajdel. 

Mniej więcej na połowie drogi mie· 
ści się buda, zajęta przez małego, ha­
łl:1śliwego kundelka. On zapewne był 
tym, który poza sprawcą. zbrodni. 0-
statni ,vidział tragicznie zmarłą. ofiarQ. 

CO MÓWI WLAśCICIELKA SKLEPU? 
Na rogu posesji mieści się sklep 

spOzywczo-kolonialny. 'Via' cicielka je­
go zapytana o Marię i Zosię Zajdel 
zaczyna szeroko i żywo opowiadać: 

1) Dół ldoaczny - miejsce gdzie popelnió­
no zbrodnie - 00. strony UliCy l\Iurar· 

skiej (X). 
2) Fragment domu, gdzie znajduje się 
mieszkanie Zajdlowej. Krzyżykiem ozna­

czone jedno z ókien mies7:kania. 
3) Grupa uC7.flnnic 18-tcj sr.koly miejskiej. 

Pośrodku (Xl koleżanka Zosi. 
4) Wejście do gmachu s:l:koły, w której 

uc~yla się Zosia Zajcllówna, 

działu 18. szkOły miejskiej (Wspólna ~dziemy na ul. Legionó~v, ~dzie sta­
nr 5/7), uczyła się w szkole bardzo pil- ry Snie~ zwykle. zatrzymuJ~ ~H~ na po­
nie i dobrze. Była ogólnie lubianą. i to I stoju. Wyp.atruJeI1l~r ~o.:OZkl 11:: ,2~6. 
z.aró,vno przez koleżanki jak przez Śmeg był Jednal{ gdzles na. mlescle. 
grono nauczycielskie. (j. wyg.) 

Zajdlowa przyzna la się do zbrodni 
Ł ód ź, ł, 2. W czorajoszej nocy p~ 

ponownych badaniaoh m0t:derczym 
swej córki, 12-letniej Zofii Zajdel, M,~­
ria Zajdl()wa przyznała się do .z~b?J­
stwa i złożyła szczegółowe wYJasl1le-
nia. 

WLOŻYLA ZWLOKI DO WORKA 
Zajdlowa stwierdziła, że przed so­

bą. ma już trupa. D!uż 'zy czas stała 0.­
szołomiona, nie wiedząc co dalej czy­
nić. Następnie po namyśle zło.żył~ 

Za,ldlowa po przesłuchaniach 
l'7,ędzie prokuratorskim została 
ni/) umieszczona w więzieniu 
czym. 

w u­
obec­
śled-

(o Łódź będzie budowała i za co 1 
Pierwotnie Zaj<dlowa nie przyznała 

się <do zhlJójstwa, symulowała omdle­
nie a potem nawet usiłowała pozba­
wiĆ się życia przez uduszenie chu­
steczką, w czym jej jednale przeszko- 15 1Jtilionótv złotych na inwestycje - Z posiedzenia komisji 
dzono. Dopiero przy powtórnym ba- finansowo - budiJetotvej 
daniu mOll'lderczyni załamała się i przy-
znała się do zabójstwa córki, po.dając Ł ó d ź, 4. 2, - Na odbytym zebra- milionów zł Zarząd ma pokryć z wła­
wszystkie szczegóły, nie wiadomo niu komisji finansowo - budżetowej w snych Funduszów względnie z kredy-
zresztą. czy zgodno z prawdą., obecności członków Zarządu tymcza- tów prywatnych. 

~owego. miasta, omawiano m. i. preli- Z kolei na posiedzeniu dokon~no 
SZCZEGÓLY minarz budżetu inwest)-cyjnego na rok przydZiału referatów poszczególnym 

OHYDNEGO MORDERSTWA administracyjny 1935-39. referentom. Generalnym referentem 
Dnia 2ft stycżnia rb. o godz. 20 - Jak w.\Tnika z dan~T ch, przytoczo- został ad\\'. Pawłowski. 

według zeznali Zajdlowej - có!'ka jej nyeh w referacie, na inwestycje preli- ___ _ 
zamie1'Zała udać się do babki Sniego- minuje !';iQ J"Yotę 15 milionów zł, które Proces o zniesławienie adw. 
wej, zamieszkałe i przy ul. Jasnej 14. mają. być przeznaczone na roboty pu-
Ona jej nie pozwoliła wyjść, ponieważ bliczne W nadchodzą.cym sezonie. Kowalskiego odroczony 
sama zamierzała udać się dlQi miasta. S b ć k k 

U111.a ta m,a r' po ' 1·)'1.a W zna ()- Ł ó II i, 4. 2. - 'Vczoraj' pt'zed S,,-
\Vvnikła sp.rzeczka, lecz na..stępnia 'l' , . k 1 t' I b d t ' " 

~ ml C:j CZęSCI z Tre< y ow u o aCYl, dem Okl'ęoO'ow.\'m w Łodzi znaLazła si" córka uśt~piła, rozebrala. się i w ko- d ' l l I' l P " u Zle ollyc l przez 'un( usz racy po raz dl'ug'i slH'uwa przeciwko reclak-szuli l-v.!ożyła się do. snu w łóżku, nic l I' ' . t l ] '1" 
p~ • wr.g ęll1le mlll1S ers Wo. <.OmUn\ (aeJ\. torowi odpowiedzialnemu ż.'Tdowskich 

spała jednak, lecz czytała ksią.zkQ. F l P ł .. b l 
' UTIC usz racy prz~-zna .lUZ lla ue o- pism .,Der Moment" i ,,\Varszauer Ra-Zajd'lowa p<> ch wili wyszła, przy l . . 49- t ł l l' .. 
''"ę WOlOCH;.gOW ;) )-s . z, cana lzacJl dio", ,V'. ' choc1zacvch w \Yarslawie, Ż'.·-czym je-szcze przed wyjściem zgasiła 1400 t ] P t ł d t . ., ~ oJ •• 

k · , yR. z. oz.a .. /m przyzna o aCJe dowi Hercowi Pr'-Iuckl'enlu, o kal'żone-lampę i cói'kQ zamkn~ła w miesz anIU l' k 475 ł b d J .\ l' d' na rcg'u aCJ Q rze - trs. z ,na u 0- mu l)l'zez "cI\\'. }(azl'nl1'er'za }(o,"alskl'e-na klucz. Udała się uO apte {I, g Zle . 1980 ł b d k . "" - " . ł wę UllC, tys, z ,na u OWQ par u go o zniesławienie. 
kupiła proszek na ból głowy I po up ~r_ P . t 1.' 4~0 t ł P t 

l oma OWSruego ;) r s. z. oza ym Z"do"'ul{l'e z' al'o"'ono'wkI' s,"ego czasu wie. kilku minut ,,'rócila do mielSz (a- l~ d . J '" 

C k . t' un usz Pl'acy ma prz~-zllac w ciągu pOl I sellsac'. -j'n'-nl1' t"tulaml' z podobI' _ nia. ór -a znów czyniła .lei 'WyTzu )r, l k l oJ " 
. . tł 8ezonu dodat ~owe rec ,·t\' na budowc zn""dv'. I\.-o,,-~ls. kl' ego zaml'es'cl']" f"ł-że dokucza jej, że zgasiła sWla o, l" l .: ') .&00 ł- 'l' 'n' 00. oJ ... 

l ",oc OClągOW w '''rso <'OSCl ~.lo tys. z sz,· ,,·., '''l' a II on 1 OS' C; o aresztowanI'u ad,v. choć widzi,ała, że czyta książ {Q. l' -J ... ,y 

oraz dotację na budowQ u lC w WYso- Kow,alskiego, rzekomo w zwią.zku z u-
MLOTKII:M W GLOW~ kości 1.700 tys. zł. jawnionymi nadużyciami. Wiadom()Ść 

'V ten Elposób wynikła nowa sprzocz- Kwota, którą. 111ial'to ()trzyma z ta z gruntu brla fałszywa i powtórz 0-
ka, przy czym Zajdlo"'a uderzyła cór- Funduszu Prac\' w~' nosić b~dzie łącz- na zostala następnie przez kilka pi~m 
kę w A'łowę młgtkiem, jednak niezbyt nie bli!;ko 9 miliolló"ł zl. polskich, m. i. i przez "Mały Dziennik". 
silnia. Wówczas ~ jak to zauważyła -I Prócz te~o ministershYo kon1tlnikA.- Zargol1ó,,,ki jednak ze szczególną. zło­
córka chciała się l"k't nia rzucić, chwy- cji mlzielić ma kred)'tów w materiale śliwością. opisywały całą. tQ zmyślońą. 
ciła wi(,'!~ ją. za gardło i ścisnęła silnie. na ]<wolQ 234 tys. zł. Tow. Budowy sprawę . 
Wtedy poczula nagle, ze cialo stało się ł Szkół - 100 t~·s. zł, z kredytów na bu- Na l'ozprawie osk. Pryłucki nie sta-
bezwładne i gdy pohnQła córkę, ta pa- dO\\'t) mieszkail jeden milion zł. nął po raz drugi, nadsr1ają.c świadec-
dla na łóżko bezwładnie. Pozostałą. k\yotQ wynoszę.cą. około 4 two lekarskie o chorobie. Rozprawa zo-

Plac Boernera trzeba oddal Polakom! 
Zarząd ~L;eJski "le 1noi'e ~lekceu'aiyć glosu 1Jolsklej opinii 
1Jłlblic~."ej i dol~onylcujqcego się w lJolsce 1n·oceS'lt tł,~ałłlO­

d~ielJtiania się 90slJOda"'c~e go IlaJtlllu cItJ·~eścij,((ll.sldego 

Ł ó d :l, 4. 2. - JUŻ w poJowie bieżą­
cego miesiąca ma być otwarty po 
gruntownej przebudowie plac im. pIka 
Boernera dla ruchu targo,,-ego. \\1 
zwiQzku z bliskiń1 terminem Ul'ucho­
mienia tar óW pOlskie. społeczellstwo 
wrkazuj~ coraz więcej ~ainteresowa­
i'lia spl'a\ ę. oddania placu targowego 
do wytącznej dyspozycji p()lskich stra­
ganów. 

WpraWdzie formalna decyzja nale­
ży w tej sprawie do Zarządu Miejskie­
go, to jednak obecni rządcy miasta nie 
mogą sobie pozwolić na zlekceważenie 
g'losu opinii ptlhlicznej. A głOS ten jest 
wyraźny: w ()kl'esie kied~r cała Pol ka 
pl'ówadzi skutecznie walkę z żydow­
ską. przewagą. 'W handlu, Łódź i jej te­
raźniej!!i opiekunowie winni prz~'lożyć 
rękę do wzmocnienia polskiego pl'ą.du 
usamodzielniania się gosp()dal'czego, 

Żydzi łódzcy posiadają olhrzrmią 
ilo.ŚĆ pla.cówek ha.ndlowych, zalegają. 

zwarcie ulice. Polak _ chrześcijanin, 
nie mogąc sobie zdobyć miejsca dla 
prowadzenia handlu w lokalu zam­
kniętrm, m u s i mieć możn()Ść han­
dlowania przrnajmniej na otwartym 
powietrzu. Stąd też pl)-nie konieczność 
oddania placu im. płka Boernera pol­
sldm straganom. 

Sprawa przez nas poruszona p~ia­
da kolosalne znaczenie dla polskości 
Łodzi. Rozumiej~ to sami straganiarze, 
prowadząc kampanie za oddaniem im 
placu Boernera, doceniają. wagę tego 
zagadnienia sto.wal'?:yszenia lmpieckie 
i rzemieślnicze popierając akcjQ stra­
ganiarzy. 

Decyzja należy, powtarzamy, do. Za­
rzą.du łlIiejskiego, ale spodziewamy 
się, że prezydent Godlewski zrobi 
wszystko, aby w()la pol!:!l<ie,i ludności 
b) la w całej pełni przcpro\\-adzolla 
i uszanowana. (j. w.) 

stala odroczona. 

Kolonie mieszkaniowe 
Ł ó d Ź. 4. 2. W związlm z podjętą. 

akcją. budownictwa mieszkaniowe:;o 
drobnego, ustalono. miejsce budowy 
dmkh k<>lonij, które mają. być wznie­
sione w ciągu obecnego sezonu. 

JednA. z nich ma być wzniesi<>na 
w pobliżu osiedla łllontwiłła Mirec­

kiego, druga zaś na Rokiciu. B~dą. to 
mieszkania półtora i dwuizbowe, któ­
rych czynsz miesi~czny nie będzie 
przekraczał 25 do 30 zł. 

\V bieżą.cym sezohie ZarzQd Miejski 
ll1a przfstąpić do budowy 2M Il'Iie5zkań 
kosztem 1 miliona zl~trch. Ka kwotę 
t~\ złożą. się kredrty przejęte od TOR 
pół miliona 7.ł, które mają. być spłaca­
ne w cięg-u 50 lat, pozostałą. sum!,' ma 
przydzielić Bank Gospodarstwa Kra­
jowego. 

Znowu statek angielski 
zatopiony 

B a r c e lon a. (PAT) Oficjalnie 
komunikują., że wczoraj rano W odle­
głOŚCi 20 mil od Barcelon~' zatopioll,Y 
rostał przez nie~nanego napastnika 

I angielski statek "Alcira", 



lnie A~am DO~IUJń~ki Ifl!~ IWlw~kim ~I~~m ~rIJ~i~lły[~ 
elĄG DAt.:S%Y ZE S1"RONI CY, '-sze; 

przed SIit"dem Pl:zrsięglYCh w t{tlik.oWie'l .W cżl1sie odczytywania aktu oSkar-I Sędziowie przysięgli przysłuchiwali 
Po ?dc~ytalllU aktu oe.knrżenil1 t u- żenia Doboszyńsld bal'dzo żywo rea~ się wywodom aktu oskad~nia. z tl­

t.asadl1lelUa do tegą aktu sąd zar~~dżił gowai na zarzuty, i7.; tel'roryzował po- wagą.. 
przerwQ. , , ! , I sterunkowych i \-vOZt1Ych. 

rzesłUEhiwanie inż. OObOSlvńskiego 
Pr"lewodnióz:"cy zagro3l!ił od eb .. anie.u głosu oskarżonemu i polecił odpowiadać śobie 

na pytania 
o godz. 10.45 nastą.pila druga prze­

l'wa, po czym ~Qdzia Dysiewict wzn~ 
wił rozj:J1'a\yę. Zaczęro siQ przesłuchi­
wanie oEkal'zonego. 

p r g e w.: - Czy pan pn;o;yznaj e si ę 
do z.ol'ganizo,ynnla związku zbrojnego? 

O s k.: - '\rysoki Sadzie, zatlim 
-. l' . ...... _ c; 

Przew.: - Zadaję konkretne py. 
Umie, cz~- pan zorganizował zwi~zek 
r:b1"ojny czy nie? 

O s k. t - :l;godt1i~ z w~'wodami 
moich dbl'OllCÓW stwierdzam, że roz­
prawa niniejsza odbywa się wbrew 
ustawie. 

p r z e w.! ~ Odbieram panli glos 
i je!!żcze raz pytam, czy zorganiżował 
pan z vią~ek zbrojny? 

O il k.: - Nie, nie zorganizowałem. 
p r z e w,: - Czy pan skłaniał 

~\"oich t{JwarzY8~Y do przecięcia dru­
tów telefonicznych? 

Osk.: - Tal{ jest. 
Przew.: -CzyPan razem ,ze 

~woimi towarzyszami wsze<!ł na poste­
ruuel{ policji w l\1'yślenicach 1 

O s k.: - Tak jest. 
p r z c w.: - Czy zabrał pan broń? 
O s k.: - Ja nie, ale zabrano na 

moie polecenie. 
p r z e w.: - Czy pan wydał polece­

nie zniszczyć p<lsterunek policji w MY­
ślenicach ? 

O s k.: - Nie, dałem tylko polec~~ 
nie prr,ecięcia druiów od aparatu tele­
fonicznego. otwarria szuflad, ale nie 
na demolowanie posterunku. 

p r z e w.: - Czy pan nakhlli lał do 
demolo",ania sklepów żydowskich? 

\ Osk: - Tak. 
'p ri!.e w.: - Czy wta1'ngą.ł pan do 

mies>llwnia starosty w Myślenicach, 
Bassary? 

Osk.: - Tak. 
P]' Ż <:' w.: - Czy pan zdemolował 

mieszlwllio? 
O s k,: - Tak. Poleciłem deniolo­

wać mieszkanie starosty. 
p r z e w. :- Czy pan polecił ubez­

władnić i stcrrory'lował posterunko­
weg-o? 

O s k.: - Tak, poleciłem go wez­
"'łlJdnić, ale stanowczo żaprżikzam, 
jukobrm go Eterroryzował. 

p r z c w.: - Czy pan polecił pod­
palić synagog~? 

O s k.: - Tak, dałem moim ludziom 
SZIllaty i naft-ę. 

p r z c w.: - Czy sttzelał pan do 
policji? 

O s k.: - X1C, nie odClałel'ń ani jarl­
ńego strzalu. Tak 1'amo zaprżeczam, 
.IRkóbym str7.elał do członków Strazy 
Granicznej. Ten punkt aktu tJskat'zc­
nia uważam za zupełnie :tlieuzasad­
nionv. 

N·astr.'pnle przew. sędzi!t Dysiewicz 
7.adajc pytania mające na celu ustalić, 
kiedy w oskarżon~-m dojrzał zatuiar 
zorganizowania wyprawy na M:yśle­
nice. Ch{Jclli tu o 1.1stalenie, czy wy­
dane prze? DobosZYllskiego zarzQ,dze" 
Ilia o straży porzlitdkowej, akcji orga­
nizacyjnej na terenie powiatu myśle­
ni ckiogo Hp. leżały w jego komepten­
cji. 

O s k.: - Dnia (j czerwca 19!Hi roku 
po\nóciłem do Krakowa po cwieM­
niach G-tygodniowych w Modlinie. 
Przed ćwi czeniami od stycznia do 
kwietnia bdem w \Varszawie, W tym 
rzasie wyjeżdżałem kilka. taty do ifta· 
kowa, aby odbyć kilka zebrań. 

Prźew. Dy<"iewicż ponawia kilka­
krotliie p~·tanie co do tego, na jaki 
czas pl'zed w~'praw~ myślenicką. Dobo· 
sz~-ński nie brał udziaht w pracy na­
rOdowe.j na terenie powiatu inyślenic­
kicg-o. 

Oskarżony ośwIadcza, źe nie orien­
tuje slę, jakI cel ma to pytanie i 
stwierdzaj że w okresie od stycznia do 
czer\\'ca 1936 t. pracował 'v tereni~ 
częściowo tylko z p-owodu wyja21dÓw do 
'Va.rsMw~'. 

O plał1 wyp .. awy Ha Myślenice 
Przewodniczący uspokaja oskarżo· 

n€go i pyta go, czy P<> 6 tz~rwea l'Il.i.al 
już plan W'YJ'N1wy. 

O s k. t - NIe. 7 czerwca rano po­
sftlt11em na posiedzenie Rady Powiato­
i;\'~j Stronl1ić'twa Narodowego w Kra­
kowie, w której brali udział delegaci 
z po\viatu krakowskiego i m~rślenic­
kiego. Z posiedzenia tego. na którym 
poszczegolhi delegaci składali sIll'aw~ 
l':tlania z sytuacji na ich terenie, wy­
~tetl.łeln niedychailie zdeprymowany. 
Na \\",;pO't11111anej Radzie Powiatowej 
tlelegad zażądali, aby w powiecie kra­
kowskim urządzić 3 zebrania ant y­
komutllstyttne. Zaznaczam, że było to 
krótkd po zl1anych knyawych zaj-
5ciach w poWiatach krakowskim, 

' chrJ\anow~l{itl1 i i. 
P r z e W.: - Pan użył określenia 

"mDi ludzie". Czy to byli pallscy pod­
władni, czy łudzi~ ci byli panu równo­
ri:ędr1i 7 

O s K.t ~ 'Vyrażenia tego użyłem, 
gdY2l , byli to działacze uformowani 
przez~ mnie ideowo. Ponadto, jako pre­
ze§ pówiatówy Stronnictwa, zajmowa­
łem w stosunku do nich stanowisko 
autorytatywne. 

p r z e w,: - Czy także członkowie 
Sh'om1.ictwb. pO\viatu myślenickiego 
poclloegali panu, jako preze.sowi? 

Oskadony stwierd2la, że narodowcy 
powiatu rnyślenickit>go podlegali mu, 
łtle ośwlatlc~a\ ze b~'ł tylko prezesem 
Stronnictwa Narodowego na powia t 
krakmvski, a powiat myślcnicki był 
mu tylko ptiydzielony. 

PI'}';C\V, D,'siewirz stwierdza z ak-
16\\' pl'ocesow~'('h, że istotnie pomylił 
się, g'dyr. oslu\l'ż<lny 1de twit'rchił, żeby 
byt prezesem na powiat myślenicki. 

p l' Z e w.: - Czy nft posiedzeniu 
W Radzie Powiatowej hyła mo'wa o 
Strazy Porządltowej? 

Zadania straży Porządliowej 

rozlewu ktwi i zebranie obroniotlo. 
p r z e w.: - To było przecict w 'po­

łowie maja, a wiE:(! ju~ wtedy pan roy­
ślnł o Sh'aźy Porządkowej? 

O s k.: - Nie, gdyż miasto Kraków 
nIe podlegało mnie. f?rezesem grodz­
kim Stl'onnictwa W Krakówie był i jest 
dotycl1Cl?;lls płk Wołkowlcki. .Mnie 
zwrócono uwagę na ten napad. Mu· 
siałem się ]jcz~'ć z tym, ze i 3 }ll'ojek. 
towallyc:h i UChwalonych tlłL nararlr,ie 
zebtal1 publicznych przyn~jl!ll'liej dwa 
będą. atakowane pl'źez komunistów. 
Godzi się ze z,,,yczajetn 1Jn~yjętym we 
wszystkiCh stronl1i.ctwach p<>litycznych 
tworzyć Straie Ponl!dkQwe, których 
naz,vę j zadanie ani ja nie wymyśli­
łem, ani moje S1ronnich\'tJ. 

Przewodniczący stwierdza .. v tym 
miejscu, że sprawa organiMCji Straży 
Porzą.dkowej 11ie jest prlledmlotem 
aktu uskarżenia. p.\·tania odnośnie tej 
sprawy mają hln~' cel. 

Zapewnienie 
przewod"iczącego rozprawy 

N.a kategoryczIle z,aprze<:zenie oska!'­
żonego przewodniczę,cy zapewnia, że 
jeśli było inaczej, to twiettl~~nle po· 
wyższe sprostuje. Jed11akZa t) tym, że 
Bada Powiatowa, na ldórej uch\\·alon'.J 
utworzrć straż p01'ż~dkową, odbyła się 
dopiero 16. 6. miał zeznac śwd. Gtębosz 
(dzi ,ałacz 11.arodowy z Krakowa), 

N,a pytanie ptzewotlnicząceg'o jakie 
osoby WChodziły w ~kłaa Strallj' Po­
!,ządko"v~j osk. iM;. DoboszYJ'Jl3ki ''''y­
jaśula, że wybierał dO' l1iej tych, któl'~y 
nie b~dą. się bali guza i oBtl'żegał ich, 
że może doj~ć do rozlewu khvi, gdy l1a­
stą.pi na.pau komunistów, 

o udział b. WOjskOWYCh 
w wyprawie 

O s k.: - Właśnie po zebraniu Rauy 
jej czioi1I(o,~i ie zwrócili tni u\\'ag'ę na P r z ew.: - A wOjskowrch pan W)" 
Ilioznaną mi okolkinść, że 3 tygodnie bierni, bo s~ c!owotly, że palt akcento­
temu na Humne zebranie antylwmu- wał, b~' wybierać b. wojskowych, 
nistycwe Stronhict,va Narodowego w O s k , : - Sllecj,alnie nie domagałem 
~all star~~o TelHru w I(ralwwie na- się \\·ojskow~· ch. Moie pan Prezes bę­
padła J:)ojó\\'ka gocjaJ-kOl1lUllistrcv:na\ dzie l.ask.aw udowodnić to. 
złozona z około 300 osób. Tylko dzi<;lki Prżewodnice:ący Odczytuje zeznania 
Straz1 porządkoweJ ahastępnie jnter- śwd. Jawol's:klego. 
wenc}i ćdclzlału POlicji nie doszło (In O S 1,-: - Pauie Prev,esies tego rodztl· 

T'ta.i .,tir"", In i, DOboilEJń-
skiegO na M,ślllnice. 

Od Chorówic (miejsca zamieszka­
nia in~. Dnboszyńl:'kicgo) trasa ta 
jest Wyponktowana, zaQ od góry 
Chclnt do Zubrzycy oznaczona 
gl'ub~li czarną lin ią ze strzałkami. 
!(oiicowy etap lll.arszu inż. Dobo­
sz}'ńskiego przedstl!.'\vimy na. od-

d~ieln~j mapie. 

KIMKf!JW 

8lA4Y DUNAJlC 

1'01l0NI"'/ .... 
'" ,.i!I 

f'iqlmy starożytny · k0ściól 
w :Myślrnlco.ćl1. 

ju in8trukcyj nie wfdawaJem. Zaprze­
C1!:am }(,a.tcl!!'orycznie. Pi'zeclwnie, p. 
pl'okm'ator na poprzedniej rozprawi!'J 
byłby się nłl\Vet powoływał na l'zekome 
zeznania śwd. Jaworskiego, a nie uczy­
nił tegO'. 

'p r z & w, stwiertlza, ze nie wmawia. 
w oskarżonego fal~tu, lecz po prostu 
chedzi Il1UÓ wyjaśnienie sprawy. 

Kiedy powstała Inyśl 
o wyprawie na Myślenice 1 
p r i!i ew.: - mady oskarżcmy pod· 

jął pierwszą. myśl o zarządzeiliu ue­
monstra.cji? 

O s k.: ~ Jeśli chodźi o pierwszą 
myśl o wyprawIe myślenickiej, to o ile 
PiÓbie przypomil1lUlll, w tym. stanie de­
presji, w j,akim się znajdowałem po 
przybyciu do I\rako"ca przeczytałem 
al't~' ltuł "IKC" pt. "Zabiliśmy Naród". 

P t z e w.: ~ O t~-m pomówimy pó­
źniej. 

O s k.: - Panie Prezesie, ten arty­
kuł łą.czy się ściśle z myślą. o demon-
sir,ucj i. , 

P r z e w.: - A więc jak to było da-
lej 21 ta. strażą, porz~c1kową? . 

Osk.: - Straż taką. utworzyłem 
pód. koniec z~branla, pizy cZy,m zazna­
Ci!iYć muszę, ze dyskusJa l1ad tę, spra­
wą. była swobodna, jednakże glósowa­
nia ni~było, gdyż to nie jest żwycta­
jem Stl'ollnict\,"a Xarodo\Vogo. 

Przew.: -- A więc organizacja. 
Stl'onnictwa Karodowego posiada tuli­
rakter dyl\tatury? 

O s k.: - Organizacja SkOl1Jljctwa 
Nfl.l'óQowego jel"t 1'komplikowana, a na 
Ml'1gślle pytat'\ie Pana PrezeEa stw19i'­
dzam stanowczo, że w ll101'neilcie two­
l'zenia strnż~- porzę.dl\.owoj regulamin 
Stl'onl1ictwa znalem i s,tosowałem go. 
O pillia co do u t\vor3cnia straZy po-

. rządkowej była zreszta JednoI11rś1na. 
P r z e w.: - Cz~' jednakże pan był 

uprawniony do niezarządzania g'loso­
wallllł ? 

O s k.: ~ '" myśl obowiązują.cych 
w Stronnict\yie Nal'odo\\'~'m przepi.;ów 
1110gtem na"'et POiW. posiedzeniem Ra­
dy wydać ~argądzenie o utworzeniu 
stl'a.~~' porządkQwej. Brlo to zgodne ze 
tatutem. 

P r z e w.: - Uoże 'mi pan wyja~Iii, 
panie in:i:~'niel'ze, \V jaki sposób, skoro 
już dnia 7 Có',erwca wydał pan zarzą.­
tl~enie o utworl!':enie straż~' porządkó­
\","ej, jp.ż tego samego dnia ut\,"orzono 
ją. w Skawinie? 

Ó s k.: -=- Bardzo pl'óste. Panie Pre­
zesie, \V pó$iedzeniu lłacly Powiató­
\'i;ej, której Obrady !lakófIczYlv się we 
Wcżesfiych godzinaCh popoludniowycl1, 
uczestniczylo e lub 3 delegatów ze 
Ska""in". Ponie\yail z Krakowa do 
SkaWin.y mt:Jźna się tlO'f'tać koleją. w 
pn:eciąglt 45 minut, wiE:c delegaci mo­
gli \\TÓCić jeszcze tego samego dnia 
,\rililczot~m i stra;;; porządko\yą u two­
rz}·ć. Czy utworzyli istotnie, tego nie 
wi~m. 

, ,"V tym 111iejscu pl'zewodniczą.cy 
~Wiadc~.a.j ze 'v pOWiecie krakowskim 
dopiero dnia 16 czerwca, a nic 7 czer­
wca postanowiono zorgauizować straż 
potzą,tlkową_ 

PonieWa.ż przewódnićzący kwestię 
At1.Ykllhl "IKC" pózostaWia. na późn~ 





Lat, 

Sobota 

Kalendarz ",m.-kat 
Sobota: Agata p. m. 
Niedziela: Dorota J), 

Tytus 
Jtalendarz $Iowtaliskl 

Sobota: Dobl'ochna 
Niedziela; Bogdana bł. 

Słońca: wschód 7,30 
zachód 16.ł5 

Długość dnia 9 g. 15 min. 
Księżyca: wschód 8,48. zachód 22,1}6 

Faza: 5 dzień po nowiu 

Adrel re~ak[ii i adminislra[ji , tD~li 
Piołrk.waka 91 

NQONY Oy:l;UR APTEI< 
NQCY d~i:,. dyżuruJą nast. apteki: KOli I S.h 

(Z"q), plac !\.ośchllny 8. Ob.łl relJu: 4 , ul. Po­
morska 12, Walrner I S-ka, ul. ptotrkow~h 111. 
Zaj.07lkiewi~ j ~-ka. Zerom~kiego 31, Uor· 
ezy~i. ol. Przej...zd 59, Epsztajn l!2;yd), \1lic. 
Piotrkow,ka 223. Szymański. ul. Pr'led~al(\ia· 
nI. 15. 

TELEFONY 
POgot~włł lDłdllltlo 111!-". 
POIotowie 1~. U K. 11ll-4t1. 
PogotowIe Ubezpleellll,lD.1 1t8.1~ 
Strat Ollolowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski ~ "Dr Berllhof" (1lI'9Inieu). 
Teatr Kametalny - "P.",". 
Teatr Popularny - .,Meor mĄI~eń$ki". 

KINA 
CapitoJ - .. Zlltańo~YIllY" 
Corso - .. OzarjlY kOl'!an". 
Ikar - "Gdy zakwitną b~y\'. 
Metro - .. Książę i żebrak". 
Mimo7:a - "Sklamaląm". 
OświatowJ·Slo6ee ~ .. Halka" i "Sto mil wi­

lQści'" 
Palae~ - .,Premiera". 
PrzedwlG'nie - .. PrzedziwIl' klamstwo ~lnJ 

Pietrowny". 
Rialto - .. Strzelec z Bengali". 
Stylowy ~ .,Pan redaktor naleje". 

KOMUNIKATY 
ZEBRANIE CHRZ. KUPCÓW PODRi,. 

ŻUJĄCYCH. Stowarzyszenie Chrześci,an­
.klch Kupców POdróiujCłcyc)l l Przeclsta­
wlcieU HandlOwych urządza w sobotę, cla. 
S bOI. o godz. 20 w lokaln przy ul. Piotr­
kowsklaj 183 zebranie ogólne dla czloll. 
ków i sympatyków z wykładem OlDf. Ja. 
na Wyganowskiego ot.: .. trdzi wobec 
Kongresu Kupiectwa Chrześoifaoskiellll". 
Listy wolnych przedstawicielltw IIł do 
przejrzenia w sąkretariacie. 

Za Zarząd: W r o n a, sekretarz. 
PRZEDSTAWIENIE W DOMU KATO­

LICKIM. W nifl'lzielę, d.Jlla 6 bm • ., D04,,1. 
ole S po południu staraQiem Uai"euyt .. 
tu Narodowego odegrana zOI.tanle w saJl 

.Domu Katolickiego prll;y ul. Gdańskiej Ul 
cderoaktowa sztuka RYdla pt. "Nil S,blr-, 
Bilety wejścia w cenie od 31 gr clo Z zr. 

zabawa "Pracy Polski .. ł". Dzi.siaj, w 
sobotę o godz. 21 w salach "Pl'I1cy Pol­
skiej" pr?;y ul. Bandurskiego 9-11 odbII­
dzie się zabawa członkowska. ° Uczny 
udział prosi Zarzą.d. 

Przed balem MłodYOh Pr."nlkó" 
Chrześcijan. Dnia 5 bm. w salonacb "To­
warzystwa Spiewaczego" przy ul. 11 Li­
stopada nr 21, odbędzie IIfę· bal "Młodych 
Prawnik6w Chrześcijan". 

Zaciąg ochotniczy do Hufców :pracy. 
Starosta grodzki łódzki podaje do wiado­
mości, że w związku z zarządzonym pnez 
ministra spraw wojskowycb zaciągiolIl 
ochotniczym kobiet urodzonych w )at~h 
1918, 1919, 1920 i 1921 do służby w Junac­
kich Hufcach Pracy na okres 2-letni, za­
interesowane osoby winny zgłaszać si~ 
w Wydziale ·Wojskowym Zarządu Miej­
Skiego w Łodzi, ul. Piotrkowska nI' 165 
w godzinach od 8-15 w terminie do dnia 
20 lutego 1938 r_ 

Po wymienionym terminie zgłosząnia 
przyjmowane nie będą. 

Do pOdania powinny być dołączone 
nast~pu.iącc dokumenty: 

Dowód obywatelstwa polskiogo, metry­
ka urodzenia, zezwolenie l'oddców lub 
opiekunów na wstąpienie do J, H. P. 
(podpis rod1,:iców lub opiekunów powinien 
być stwierdzony przez Zarzad Miejski), 
urzędowe poświadczenie nienagann('go 
pr(')wadzenla się. wydane przez Zan.l\d 
Miejski lub organizację społeczną, za­
świadczenie Zarządu MiejskicA'o lub Wo­
jeWÓdzkiego Biura Funduszu Pracy, jako 
Ekspozytury, bądź ine;tytucji 2:8I1tęprr.cj, 
ze kandydatka jest bez pracy. świadectwo 
szkolne (o ile kandydatka. je poslada i u­
zyskanie tegoż od wladz szkolnych nie 
napotyka na trudności). krótki tyciorys. 

W przypadkach niemożliwości m;yska­
nia metryki urodzenia lub po$wiadcze­
nia obywatrlstwa polskiego, wystarczy 
zaświaclczen ie Zar7.ądu 1Iiejskie~o, poda­
jące datę urodzenia ora7. stwierdzające. że 
kandydatka nie jest cudzoziemką. 

Podania o przyjęcie do J. H. P. oraz 
załączniki wolne są, od wszelkich opIat. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.I 
Od<.'zyty u Dowborczyk6w. Dowborczycy na 

grunoie 16dzkim wciąż kontynuuj" .woj~ od. 
czyty z historii I-go Polskięgo Korpusu. Wyżsi 
oficerowie tegoż korpusu objelj:t;l'wnie pfzedstll­
wląją poszczególne fragmenty jeszcze bar('lzo 
niedawnej a świetl:tnej przeszlQścj z zarania 
odradzającej ~Ie polskiej sily zbrojnej na ob­
czylnje. 

NUO;lf~r 2t ORĘDOWNIK. niedzIela, dnia 6 lutego 1938 Strona t 

Zebranie publiczne Str. Narodowego 
W niecbiel'ł, dn. 6 lutego rb. o godz. 

18,30 rano w sali ,uy ul. 11 Listopada 
21 odbędzie się publiczne zebranie po­
świ,Qone sprawie nowej ordynacji wy­
borczeJ do samorządu. Referaty na 

E 

temat: "Wpływ Żyd6w na $ftMorzęd" 
wygłoszą pp. mgr Jan Matłachowskl 
l mgr Jan WyganowskL 

Wstęp wolny dla Ws,y.tJdeh Pola­
ków. 

Dzieci Łodzi potrzebułą powietrza wsi 
Ue będ1:iie 'mógl tvyslać Bislfupi Komitet Kolottij Lefł.ic/. 

te bie:iqcym ro/f-tf, (l~ieci na 1f)(lkacyJłłe 1t'1/1t'C~tls'Y'I 

Ł ó d ź, 4. 2. - Zdrowe moralnie i złotych. Kierownictwo Biskupiego Ko­
fizycznie młode pokolenie jast podsŁa- mitetu ul'zł!dzilQ w okrasia letnim dla 
\\'1), siły społeczeństwa, Wychodząc z dzieci wycieczkę nad polskie morze. 
tego założenia Ęiskupi I{omitet !{oJo-- \Vstępne prace Biskupiego l{omite­
nH Letnich stara się rok rocznie :r,a- tu w zwiąr.ku z nrzygotowaniami do 
pewnić jak najWiększej rzeszy dzieci sezonu Jetnitlgo już ~ą rozpoczęte. Stan 
łódzkich wszeChstronny wal,acyjny zdrowotny dr.ieci Łodzi, chowaJących 
"Tpocz~'nek. Temu celowi służą kolo- się w atmOHfel'Z6 d~'mu i wYJ:iewów fłi­
nie letnie w Kazimierr.u Łódzkim, pro- brycr.l1ych, przedstawia się Kroinie. 
wadzone nrzez SS. Urszulanki, Mo ku- Ile w bi@iąc)'ln roku wyśle dzięci Bi­
lach. kierowane przez J. \Volsk~ i w skupi I{omitet. na wywcz,asy dla za· 
Brzezinach Sieradzkich, pozosta.ll!ce czerpnięcia świeżego powietrza do za~ 
pod zarządem ks. Al. Brzezińskiego. dymionych płue - to zależy od obywa~ 

'V ubiegłym roku sprawozdawczym tal ski ego stanowiska poszozególnych 
Biskupi Komitet Kolonii Letnich zao-I instytucyj, zarządów i pracownikó,v 
piekował się z górę. 800 Ózi.ećmi. Utrzy- zakładów przemysłowych oraz całego 
manie ich kO!'lztowało niemal 30 ty!'!. spoleczeństwa łódzkiego. (wyg.) 

Pożar w fabryce korków 
L ó d i, 4. 2. - W fabryce korków 

i materiałów i~olacyjnych firmy "RO­
sicki, Kawecki i Ska" przy ul. Tuszyń­
skie,i 47, wybuchł groźny pożar, który 
z.agraw.ł całej fabryce. 

Pożar powstał w szopie napełnionej 
wyrollami korko'''ymi 1 zagrażał prze­
rzuceniem się na młyn i suszarnię kor_ 
ków. Na. miejsce przybyły czter.,· plu­
tony traży poż.arnej pod kierownic­
twem insp. Kalinowskiego. 

Akcja straży była bardzo utrudnio­
na brakiem wody i wskl.ltek wydziela­
jącego się dymu, strażnicy musieli 
praCDwać w maskach, Po kilkugodzin­
nej pr·acy pożar zdołano zlokalizować 
i nie dopuszozono do rox~zerzenia się 
na pobliskie domy mieszkalne, jak i 
zabudowania fabryczne. 

Strat na razie nie ustalono, SQ, ono 
jednak znaczne. 

Z "Tygodnia Trzeźwości" 
lf1ielkie ~ebt'(lnia lJublic~ne w Łod~i 

L ó d i, 4. 2. W dniu 2 bm., w UI'O- były omawiane zagadnienia walki z 
czyst>ość Najśw. Marii Panny, patronki nowoc~esnym wrogiem ludzkości, ja­
organizacyj antyalkoholowych. rozpo. kim jast alkoholizm. 
c,zą·ł się w Lodzi "TydzieIi Trzeźwości". Wielkie. sale, w których odbywały 

Pod protektoratem J. E. ks. biskupa się wiece antyalkoholowe,. prłx prze­
Włodzimierza JaSińskiego. ordynariu- pełnione słuchaczami po brzegi. \V ze­
su\. diecezji łódzk.ięj, Diecęzjalny In- braniach na terenie m. Łodzi wzięło 
stytut Akcji Katolickiej w Łodzi przy udział kilka tysięcy osób. Charakte­
udziale Polskiego Tow. Społeczno-Le- rystycznym jest, iż 80 pet uczestników 
karskiego oraz poparCiu Zarządu m'

l 
zebrania to mężczyźni - robotl-licy fa­

Łodzi, wydziału Zdrowotności, zorga- hl'yczni. 
nb;ował w dpmłlch społecznyCh wiel- Na zebl'aniarh tych uchwalono od-
ki~ zebrania publiczne, na których powiednie rezolucje. 

Strajki i konferencje 
Ł ó d i, ł, 2. W Inspektoracie Pra· 

cy odbyła. sl'ę ,,,,'czoraj konferent;ja W 
sprawie zawarcia układu zbiorowego 
dla robotników zatrudnionyCh we for­
miarniach ponczach. Obie' strony po­
stanowiły prowadzić rokowania bez-

,V nieddelę dnia 6 bm. punktualnie o ll'pf!z. 
12-tej w ppl\,dnie w lokalu Zw. Oficerów Re­
zerwy w Łodzi, ul. Moniuszki nr 1. prezes Zw. 
Dowborczyk.ó'V pIk Stanl~la\V \Vięekowskl ~ 
'Varszawy wyglps\ odczyt nil temat; .,Wałki 
1-110 Pol!~iol:o Korpusu i ich charal\ter". 

ZE SWIATA PRACY 
Higienistki domagają się podwyżki. 

W 2:\viązlw z akc.i!\ pod.iEltą przez higie­
nistki. zatrudnionc na punktach lolm!'­
I'>kich Ubezpieczalni Społecznej. na 5 bm. 
wyznaczono termin rozpoczęcia rokowa!'!. 
z lekarzami punktowymi. Higienistki 
domagają się podwytszenia, plac o 20 pct.. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wzrost stanu zatrndnienia w Zarządzie 

Miejskim. ZesŁawienla w~kaznją. że na dzień 1 
stycznia 1927 roku Zarzl\d Miejski zatrućlnillł 
ogólem 2.652 pracowllik(lw - w tym urzędni­
ków bylo 1.200, pr!icownik6\V fizyc?:nych 1.242 
i pracowników tymcza~owyclt 210. 

Na dzieli natonlinst 1 stycznia 1938 rok II 
Zarzą<l Miejski zat"nilnial 2.S7;i j.Jrł\C'owników. 
Wzrost tedy wynOsi 228 pracownik<iw. Według 
podzialu urzęJnik6w ~arząd Miejski 7.atrudnlat 
1.338, pracownikdw fizycznych 1.318 i praC'ow­
ników tymczasowych 219. Oyfry te nie obejmu­
ją oczywiście robotników sezonowych. 

OpIaty od reJeMtrQcji stowurzYHzen. W'ladze 
administracyjne starościńskie, które rrow~dzłl 
rejestrację i nadz6r nad dzlalalnością stowarzy. 
szeli, obecnie StQ9ują zgodnie z Qtrzymanyml In­
strukcjami nowe opIaty pr~y rejestracji .stowa­
rzysz!'(I. OpIaty te wynoKzn obC!cnle przy reję­
stracji 30 zl, zaM liny og!os~eniu o zrpianif: stli' 
tutu stQwarzysz/mill 20 zl. 

Uroezystośei ku czci Reymonta. Jak wlado. 

pośrednio i w razie uzyskania porozu­
mienia. uk,ład zgłosić do zarejestrowa­
nia w Inspektoracif} Pracy, Rolwwanll\. 
odroczono. 

\V tkalniach zarobkowych Buzyna 
i Żernowskie-go w Aleksandrowie je-

J 
mo, pfze:!; czas (\lUl! z)' w ł,od1Ji i w Jlpbli<ill w~i 
Prażki. gm. Bedków, pow. b · Eel!lh'i~kiolltl, mlp­
s1ikał Wladyslaw St. n"Yllwnt, &,(}7.ie t ..... orzy! 
"Olllopów", CZI?f\'!;lC matl'trial ua Mwelfo dzieła 
z tamtejs2;ego terOllu. \V ~wląT.ku z t;Vln gilI. 
Bcr1ków W 'f O rocznice urod21cmia ReYlUonta, 
prv;ypadajacą na 7 maja rb. zllmler~a 2<organi­
~waó uroczYl\t()ŚĆ ku ozcT wiel"i~!\,o piSlIfEII. 
W tym celu wyłoniono komitet. który ~l\jmle 
się organizacją obohodu, 

POllloe pr~wnll dlą ubllllłeb. W miesiącu 
grudniu ub , roku Wy<lzilll Orlield Spoll'oznej u. 
d~ielil pomocy prawnej ogólpm filO osebqm. O­
bejmowała ona 1203 porad prawnych. Do ~a­
dów w sprllwach ppte.ntów I:wrócono się \!l 46!! 
podaniami, Polubownie \!l8latw!ono 1& sprllW. W 
epraWIlch aliment6w l'lolatwicno 27 ~pl'a,v ulIie­
oi Qlnh'lych, 10 dzieci nieGlubllych, 4a sprawy 
alimentame rodzin i 83 w sprAwach komor'nin­
nych. Odnośnie sąd6..... praey lilllatwiono ł5 
spraw, w odszkodowaniach ZII WlfPlIdki 2 spra. 
Wy, majątli:owe 3. sep:npeyJn& i rllzwodowe B. 

~ P0Il10C)" Pfllwnej korzystać mogą oąpby 
po~iadające uPJ'lIwnienill uQ Świllclcf:eń z tyturu 
opieki społecznej. Poracl ndlli~laja 1l1'lIwnic)" \I~t­
nie lub pi~el,Ilflip. W slIrawach zawilych. doty­
cząCYCh allmpntów ł o(lszkodQ\VIl1'i za PfllCe, o­
pIeka s'PQleC;1llHl. miąsta dell'lruje q\)rońców ilo 
~ądów. W ciuu jlliJnego roku wYP~fl~ O{\'iitł'ID 
10 tysięcy @prllw. 

KRONIKA POLICY.lNA 
Ci.~awa kradzież. Marhel Kirsz<ln· 

baum z ul. Sródmiejskioj 108 zameldował, 
że gdy przpchodzil na ul. Zgifl'skiej przod 
nUI1'lPrl'm G, podbi('~la do niego znajoma 
Jl'go Hilcl;ł Rpsztll.iTl z ul. Ogrodowej 12 i 
zerwala mu z glowy kapejlUlz wartości 
12 zł, z kt61'ym zbiegła. Policja wdro~y-

ZClf) w ub. tygodniu pow, tal lAtrajk 
na tle zmniejszania zarobków i zamie· 
rzonej redukcji. W czol'aj na odbytej 
konferencji uzyskano porozumienie i 
rObotnicy podjęli pracę. 

W Inspe], tOJ'Rzte Prac)' odbyła. sil) 
konferencja W sprawie zawarcia umo­
\', y zbiorowej d la personelu pielęgnlar. 
skiego i klinik położniczych przy ul. 
Szterlinga i żydowskiej kI iniki Lina!! 
Chacholin przy ul. Południowej. Os.il).­
gnięto {:zęściowe porozumienie, jednak 
dll.lsze rokowania odroczono do 8 l 9 
ll.ltego. 

Ukaranie blutniercy 
L ó d i, 4. 2. - Przed SQ,dem Okrę­

gowym w J. .. odzi odpowiadał Wilhelm 
Szajder (Rzgowska 24) - przewodni. 
czący sekty Badaczy Pisma św, - o­
skarżony o bluźnierstwo. 

Szajdel' rozpowszechniał po c.ał~J 
Polsce płyty z przemówieniami o blui· 
nierczej treści i takież książki. 

S~d 1\kaz,ał bluźniercę na 6 miesi~cy 
więzienia. 

Wybory 
do Tow. Kredytowego 

-r-ó d ź, 4. 2, W niedzielę, 6 brno w 
sali Towarzystwa. Kredytowego m. Lo­
el.zi przy ul. Pomorskiej 21 odbędą. się 
ostatnie wyoory, tym razem wład·z 
Tow. Kredytowego m. Łodzi. W trze-ch 
kolejnych posiedzeniach dla po.szcz&­
gólnych okręgów wyborczych wybr":llo 
65 pełnomocników Polaków i 25 Zy~ 
dów. tak że po raz pierwszy Żydzi są. 
w znacznej mniejszości, gdY poprzed­
nio posiadali dwie trzecie ogólnej licz­
by pełnomocników. 

Zebranie pełnomocników w dniu 6 
bm. wybiera 6 członków zarzą.du i ra­
dę nadzorCzą, a wobec zdecydowanej 
większości polskiej liczyć się nalety, 
że do władz Tow. Kredytowego Żydzi 
się nie prz&dostaną. 

Konfiskata pism łódzkich 
Ł ó d ź, 4. 2. - Z polecenia wlad'?; 

st,arościllSkich skonfiskowane zostały 
w dniu 4: bm. sanacyjno - ozonowy 
"Kurier Łódzki" i żydov.'sl\.ie pisma 
,.Republika" i "Freie Presse" niemiac­
ka oraz "Ekspress" i "Echo", w~'dania 
prowincjonalne za notatki omawiające 
śledztwo i zesłanie do miejsca odosob­
ąienia" .. , .. 

W.łamanle do ·Chrześc. Domu 
Odzieżowego 

L ó d Ź. 4. 2. - W nocy z dni.a 3 na 
4 bm. dokonano niezw~'kJe zuchwa.łego 
włamania do Chrześcij,ańsldego Dornl.l 
OdzieżQwego, znajdującego się przy ul. 
11 Listopada 20. 

Niewykryci dotąd sprawcy przy po­
mocy specj,alnych noży wycięli kraty 
ochl'an~ające okna wrst';lwowe, w~·bili 
szyby i skradli wszystkie znajdują.ce 
Rię na wystawie ubra11ia i materiały. 

Należy stwierdzić f.akt, iż w ciągu 
roku jest to już trzecie z rzędu wł,ama­
nie do nowopowst.ałej placówki chrze­
ścijańskiej, na zamknięciu której za­
leży 11iewątpliwie Żydom. 

s 
la docho~lz"nio celem wyjaśnienia tajem­
nicy kradzie~y. - Stanisław CzerwińT 
ski (Wodny Rynek 9) zatrzymany zostal 
w kinie "Przedwiośnie" przy ul. Żerom· 
slucgo w chwili, gdy łlamiel'zał skraść 
nalto . .iakie jeden z sąsiadów polożył na 
krzcśle obok siebie. Czep,viJiskiego osa-
d:wno w więzicnlu. . 

KRONIKA SADOWI' 
UkIJ,ąnle fabrykanta Żyda. Rofer~t 

karny Insp(ll,tol'atu Pracy w dniu WeZ0-
rajszym uka!'al kierownika fa]wykl Zył. 
berbćrga (ftr.~owskll 26) na 2 miesiąee 
arrsztl.l 7a Z:l tl'rymvwanie zarobków ro. 
botniczych. W firmie tej. w której Ide· 
l'ownikiem był Saulcwicz, rO)Jotllicy pod­
jęli slra,rk okupaeyjny, gdyż po ogłosze­
niu upadlo~ci zostalo im firma winna 
kil\<nnaśoip tysięcy ?:Iotych zalBp;lycb ' ta­
robków. WI!T'otono kontrolę i Saulewicu 
u lUII·anl,). 

KRONIKA WYPADI(ÓW 
'v zakl8d~ch firmy Geyer przy ul. 

Piotrkowskiej ~as w czngie prjłfy przez nie. 
Ir.Itroy.no~Ć' pąllcnęla łllIGzyk do nawlekania Wl\~­
ku dQ ('~ólenkll tkac-kiego 28-letnia robotnica 
St3nislawa Lanlfwerska, zam. prz;1 ul. nz"ow­
sk~ej 81, 'Yezwltoo POlfQtowie ratunkllwe POK. 
ktore w P?l'e. zdolalo usunąć haczyll, L/lngwer­
skn pr~eWII'ZIOl1a zostala do szpitala. 

W mieszkaniu swym przy ul. Granitowej 33 
w celach sampbójczyC'l! zątrula ~ilł kwasem 
$.olnym 28-letnia Olga Fink!>1. D6~pel'atop udzie. 
itI pomocy węzwl,lny I('ku "z po[Cotowia i prze­
wlY~l r,lQ ~zpitala w Rar!ogosz(,ill. Powodem za­
machu były nieporozumienia rodzinne. 

Pr-edpłata Inleaiec!m19 ('I w;rda4 t1fodlliowo), " o~biarew w l&'ąnturac~ 2.115 d. Za II C ~ ,- fozna" Iw lhręffl 10 p K O D 
_ ... . odn(lllzenie dQ <!OJDll o!Jpowlednia dORłata, Na pocztach i u liatono,.6w en .... a... Po.nll"'S JI' ~artoteki OS 1oell;foo ~ 1l"1!allr~O 1411. PQc~t. ~onte rozfaehQftlscn ... 

O d "k miesięcZI1ie ~fU, IJ:wllrt8.1,ue zł 8,81;. Poczta przyjmuje zamówienia tylko go I'odz. 19 oraa w nled .• !.\!, r święta: 40-12. H-16. ,)_8;,"'" 1.41)·72. 14-711.33-07. 4Hl. 85-24. 93-151 
rę OWD.I a /la II wydali t)'rodniow\) (bn poniedlliałkowego). - Pod opa8k~ 1t' Polsce Redjl)(tor OdpOWII!6Zlaln, Anrlrzej '1',./ a , Po n I " "1'''-1\1 A_I I .. 

I&ł 8.00' ('l. wyd,t). - Zarranict od '.00 III do III 5,40 (Jalei~ie od kraju).. Nakla.d i ezc\Qnkl; Lodal ol!lIowillCla W/ad,.la"" łfaeiu. ł;iidt, PiotAt';.J·. ~~ '~. o... art, .. ul, a m. 
Drull.8.TW" PQ1~ka. Bp6lka AllcrJI\I. pQ •• n, 4w. JlarcUl 10. RekoPls(jw meumówlQnych Al\tonl L~'!Ile",iCł • POA\lud. ~~ .. - ~a Oiłonfll1la I reklamy: 
redakei" nie Jwra~.. . 
W rUlo wypadkÓw .POwo'"'arlli ... ~, ..-kłd w .. kład ... .tHjkfw Itp. W7"~ ale odpow~ ... _ ...... 11, P ..... I~ me "JII praWI .o-.·ar-'I ""- II .......... 
Wł IItate_.eh nu •• nsy .. ~C)lłIl"'llIa, ' . .... _. - -
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Tylko MISTRZ GRIGO 
W środę, dnia 2 lutego '1938 r .• zasnęła IV Bogu, po krótkich lecz 

ciętkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami ŚW., nasza najclroższa 
matka, teściowa, babcia, córka, siostra, bratowa i ciocia, ś. p. 

z Szymańskich 

Jadwiga Krukowa 

wraz ze SLYNNYM Mt:DIUM JOANNĄ 

dokona przełomu w ż)'ciu Twoim i ski~r1]J" Ci<: 
na wlaściwą drogę we wszy~tkirh sprltwach. 
jak loterii. Initości. kradzieży itp. f'odać date 
urodzenia. kilka pytań i 1 zł z'laczkam' poC'zto­
wymi na porto. n 62~1 

MISTRZ ANATOL GBIGO - KrakóW' 
ul. śW'_ Gertrudy 28 "CityJJ 

w 72 roku tycia. Pogrzeb odbędzie się IV niedzielę, dnia 6 lutego br. o go­
dzinie 16 z domu żałoby w :t.bsinie, ul. Kolejowa 3. 

W ciężkim smutku pogrążeni 

p 1I88-6,eZ córki, zięciowie, wnuk i rodz:na. HURTOWNIA SLEDZI 
PARAMENTA-SZTANDARY 

POLECA 
WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

Mosina, Gniezno, Berlin, Poznań. 3kładów Jarmoth d;) maryn0IVania 
szkockie tłusle, oraz .nati .. sy Małe i duże beczk: 

K. KĘDZIERSKA 
POZNAN. UL. SKARBOWA S 

L. KOTNOW~KI. LODŻ, Zgierska 2L Tel 22'-55. n 4963 ~_ii _______ iii 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grol!lzy, k!1tde 
dalsze stowo 10 groszy, 5 liczb == jedno słowo, 
i, w, z, a = ka:l;de stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może Drzekraeza~ 100 słów, " trm 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

i t. d. = l słowo. 

5 Dagł6wkowych. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

Drobne ogłoszenia w dni pows~edn!e przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty 1 dm przedświ~­

teczne przyjmuje się do ~odz. 9.30. 

~ Sprzedam rzeźnictwo 
• t. DOMY-PARCELE AP w mieśoi~ prowi.ncjO'naluYtID w 
- l'Y'nku. peł.nym biegu skląd. d,om 

KorzVsłnl"e piętrowy. warsztat /Ia'daJace na 
kai',(ja bra,nżp.. Cena 12 tys. Adr~ 

dom. ak/ad koloIlialny. pOI'celana wskaże Orędowni.k. Po,z,nań 
ezklo. duta wieś kościelna. cena zd 76708 
li 000.- Czachorow~ki. P07.11ań. -----.::.:.--'-:....;...;..;:..-----
św. Wojciech 30. zd 77 419 Skład 

D I,olonialno - spOŻYWCZY. bardzo om . dobre położ~nie. zaprowadzony. 
pi~tro\Vy. Rynck re6tnuracJa-ko- powodu stosunków rodzinnych 
loniałna. obrót interesach 70000. korzystnie ~przedam. Informacje 
cena 18000.- wpłaty 10000,-. Lesz·llQ. Pilsudskic>go 3. 
Oferty Orędownik. POlmań zd jj 301 

zd 77 362 

Mają.tki 
zif'mskie. resztówki. gospodar: 
stwa kupn~ - dzierżawy każdej 
wi~lkości p(lle('a względnie poszu­
kuje takow.n;h. RutkowskI, :po­
znarl. PółwIeJska 5. zd ,7009 

Samochód 
kupie. Oferty z podaniem nazwy 
marki. Ilol1ci palenia benzyny i 
ceny OrE;downik. Łódź. pod­
"używany' n 5773 

Skład 
rzeźrr'cki mieszkaniem warszta­
tem przy glównej ulicy miasto 
fabryczne wydzierżawię. Luciń­
,ki. Opalenica, Powst. Kozaka 
3. zd 77 316 

Młyn 
motorowy 2 pary walcy. kamień 
śrutownik zaraz do wydzierża­
wienia blisko Poznania. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 7i 592 

350 
kompletnymi inwentarzami ohję- R. Barcikowski S. A. Poznań 

Dom Pracownię 
obuwia. dobre polożenie tanio 
odstąpię. powód wyjazd. ;\(lre& 
Orędownik. Poznali zd 17 ~2 

K " de 18000.- 270 bez inwentarzy ___________________________ _ 

aparat do spa\~a~f~ (szwajsowa· objecie P 3 50t O.- 1!{oste2ncki. Po- Malarz PrzedstawłcleU nowy komfortowy. ogród .. przy 
tramwaju b:trdzo korzystn,le 
II;prtedam. cena 0300.- Czacho-

nia) używany komplet. Zglosze- znań. ocz owa~ .?') - • . .• . . 
nia Agt'ntura Orędownika ,Vie- zd 116_2 lat ~5. karla rzeul1e~lmczl\. kIlku- zdolnych prznmle fabr:rka _. 

row~ki. Pozn:l1i święty Woj- Skład 
dech 00. zd 7i 413 SPOŻyw·czy. nabiału. mieszkan!('m 

D towarem. l1rządzeniem. dobrze 

leń n. Notecia. n G3~0 . letnia praktyka szuka pracy - blon .,Roma". Kęty. koło Biel.ska 1[16 SZUKA t>OSAOY wlesc.le lub \\ y}azd.~.of~rty Ort- zd 77 581 
Kupię _ dowmk. Pozna n zd ,1512 

om prosperujący. bOl!'atE'L okolicy 800 
pi4}trowy 26000.- wpłaty 15000 zlotych. Rutkowski. 1'0znań. Pół­
dochód 3000.- wolny stcmpli. \\"ieiska 5. zd 77508 

r1!Jży . "kłlul . kolonialny luh wże- Ogło~zenla do 30 slOw dla poszo. Magazvnier Fryzjerka 
I1I'e SIP z. mll~ pal.m.;: do 26 .• - kuj.acy('h pos;tdy I:'" tej '11bry"e po~zukllj(' od za.rnz luh pOtni~j dzielna w żelazkowE'i. dobre WlI· 

:Bloch. Poznali . Aleje M.arcin- Zgloszenia Ol ęrl!!.\\ W~. Poznan obhczamy DO JedneJ trzecIeJ cenIe posndy mn<rnzYl11cra lub woźne- runki na stałol posadę. Ofert,. 
zd 113_4 drobnych. I "">!' AVl'nturn Ol'ę- Orędownik. Poznali zd 77 642 kowski~g(> 1:5 - ;;. zd 77 46 Dom 

D chlew. morga ziE'1l1i. 20 drzew om na wsi .I1owiecie nowotomyskim, 
13 ub1kac;d. :? morgowym ogro- cena pod/ug ugody. Oferty Ore­
dem. śWlal!o elpktr)'czne sprzę- downik Poznań zrl 7i 503 
da wlaSciciel. Ofert)" Orędow- ~;,;,,;,.:=.-=..:..:~.::.......::.::...:...:....:...:.-=---

----- downika. \Volsz!yn. Rynek ~. 
Kuźnię n tlaZa 

polo"·a. nożyce rio blnchy. żykilw- aj Slłł~ba domowa ... . 
ke. Oferty Oredownik. Poznań ------------- l'i.WOLNE MIEJSCA zd 77 5l! 

Wdowa 

Szofer 
trzeźwy. uczciwy 11a b.k~6wkę 
Ford zaraz potrzebny. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 77 619 

nik. Poznali zd 17 2łi3 Skład 

Dom kolonialny z maglem. mieszka­
niem. bez konlwrencji sprzedall\. 
Adre! w~każe Orędownik, Po­
znań zd ji 564 

inteligentna. wiek średni zajmie Uczeń P'k 
sie domem samotnej osoby. - po t rzeo.n y dobrymi świadectwa. OmOCnl 

pietro,,'y składem nadaj/tcym na 
kaida branże spiesznie sprzedam 
2800 - Woźniak. Steszew. Rl'­
ndt. po '1\". Poznali zr! i7 661 80 

Poszukuję 
d,v.ierza wy pieka rni \V dobrym po­
lożc>niu i d(>,bru> zlIpro\\'adznnl'j. 
hlXlo~zenja kierować: Mako\\'~ki 
Chrośle. porzta Nowyd\\"6r. po· 
wiat Luhs'\'a. z<:l 77 202 

skromne wynagrodzenie. Oferty mi. tIroche niemiecki~go. w'lasną fryzjerski z kartą rzemieśln~c%Ą 
Oredownik. Poznali zd 'i7 636 l>ościela, PI'?:y wOI11ym utrzYlD1a- potrzebny zaraz. 'Warunki J. 
-------------- d1iu. Z"'łos·z.enia odpisem świa- Kończak. Krotoszyn. ul. ''''olno-

.. &ci. zd 77 693 rlectw prz~łae Fabialiczyk. Skład _____________ _ b) I",ni 
mórg dobrej ziemi komplet 19000 
hipoteka 5000.- bez procentu. 
A. Szurnigala. 'ekla. pow. Środa 

S1<6r. Chod'Zie?:. n 63SB 
Blacharski 

Kowal Ucznia ('zeladnik potrzebny natychmiast 

Domek 
dwupokojowy morga ogrodu przy 
Poznaniu 2200.- cęna wplata 
iOO.- okaz,jnie ~przedam. W'l- --__ _ 
dzikowski. Poznnń. Piek ary 11. 

zd 77 681 ----- ma~~ynl·~tĄ. s·ofer r-arz ob e- piek~rskiego z krótką praktyka Mańczak. Skarżysko Kamienna. 
O d " t -- - n ~ ,,, przYJmę zaraz. - Czesław Hoff- b 2 6""8 gro nIC WO znany mlynach. majątkach po- mann. mistrz piekarski. Krzywiń _I'_"a_r_y_c_z_n_a __ . ______ n_""_ 

zd 77 659 

Przystojna 
Jat 26. /:'otówki 6000.- rozsądna 
praoowita. gospoda I'na uczcnva 
wyjrizie Za nauczyciela. Oferty 
Orędownik. POZI1aJ1 zd 77 i.l63 

E'i. SPRZEDAtE_~ 

Zakład cztery i pieć ll1ór~ blisko Pozna- ~zukuje pracy. Ufpl·ty Orędow- zd 77 440 
fryzjerski sprzedam tanio. Adres a mieszkania. stajnIa itr!. ko- nik. Poznań :zd 76438 -------.------- Fryzjerka 
w ariministracji Orędownika, Po- rzystniE' wyrfzierżawie. Oferty -------------- Pk' 
znań N 0476 Oredowl11k. Poznali z,l 769;;7 E oszu Uje trwała żelazkowa. posada stala. 

mery t się do konia i pracy w robi ucz- Podać warunki Piechocki Wr71e-

• __ M_A_J.Ą.T.K_I __ ," pos'ZukujE' rPz~~ż~~~o~rod'nictwa 
.J. 'Keumann Lubawa.. Kurmpra 
nr 24. zd li !W3 

policji. mIody. zaufany. posiada- ei~ego starszego ro~)otnika. rol- śnia. . n 6127 
jacy wl~E;na maszynę do pil5ania ne~o. samotT!ego. Zgłoszema z _____________ _ 
~ZUk8 zajecia b'ul"Owel':o lub ja- ś~lad~ctwaml. do St~w. Ochro-

76 
mórg 2 konip. 8 krów. budvnki 
masywne 15000.- wplaty 8000 
Czachoro\\'ski. Poznań. św. Woj­
ciech 30. zd 77 416 

Gos"podarstwo 
54 morgowe przedmieście Pozna­
nia. parcele budo\·dane. zaburio­
wania. inwenta rze konwlel Ile. 
('ena 16500,- Rutkowski. POZ11l111 
Półwiejska 5. zd jj 507 

720 
mórg objęcir 30000.- 700 objecie 
45000.- 4fiO objGcie 25000.­
FIIocll. Poznań. Aleje .l\farcin­
kowskiego 15 - 5. zd 77 4G6 

kiel':okolwiek. Ofprtv Oredow- marek. Poznan._~11. Zwlona 2. Piekarza zdolnego 
ni k.Poznali zd 72273 zd II 288 z kartą rzemieślnicza poszukui~ 

O d 'k 10d zaraz. Domagała w Rogalin-
P k k t gro m ku pod Mosiną. zdg 77 548-9 ra ty an religjjny. sumienny. samotny z 

gospodarczy ze ~zkolą rolniqo. dobrymi świadectwami potrzebny Druga 
hodowlaną. 4 praktyki. prawo JH· od 1. 3. 1938. Siostry Elżbietanki 
zrJy. kawaler. lat 24. poszukuje Poznań. ul. łJakowa 12. pOkojówka 
pos3rly rolnika luh szofera. Zg/o- zd 77 390 

Gościniec szen:a Koło . ~krytka pocztowa 43 
kolonialka. salka duża wieś. bez zdg 7j 284 Potrzcbnv młodszy żonat,. 

z pościela. lat 25 do 30 do wszel­
kiej pracy. świadectwa Majętn. 
Kretków. p. 7,erków Wlkp. konkurencji korzystnie dzierżawa inwalida wojsk. dli99 

40.- rnie~ięcznie. Czaehorowski. s'lusarz • szofer wzp:lednie emeryt. obeznany coś-
Poznań. ŚW. Wojcicch 30. k~]w!ek z I:olnictwem i pracan!i 

Młyn zd 77 41i obeznany z centraln.ym "grzewll' ~ls!"J(mnym.1. . Zgłosz.ema. PI; 
w·odn,. gospodarstwem stoczter- niem elektrycznoścIą poszukUlę ~m!cnne z ZYClOrYSem. l o~PIsam! 
dzieścimorgowym zamienię na Piekarni po.ady na majątku lub .7.akładzle sWladectw uprns.za s!e. klerowae 

Reprev.lnt ącill dom wartości 70000.- Kostencki poszukuje celem dzierżawy naj- ,i1ko dozorca. %glos7.ehla .\gen- do Zarząllll MnJet.n,?scI Uchoro-
MotocukU Poznali. Poczto"'a 15 - 2. chętniej na wsi. Oferty Orę- turs Kuriera PozEaIL,klC~O hfl- wo powIat Ob!?rm~l. Skład 

7 zd 77 621 downik. Poznali zd 17 ;154 nipmyśl. zdg- 77 380 zd 11 M;:, 

• 

Phll.nomeu - iii&~~iiiijjiiiiiiii!!iiii~~iii 
czapek i kapeluszy męskich -
dobrze zaprowadzon}' z Jlowodu 
ehoroby (lo ~przedama. Zg/osze­
nia Orędownik. Łódź. 

.. Wułgum -
Hecker 

l'riumpb -
motorem 

SaCb8&. _ 
Swlatlo elektryczne. Rejestra-
eja jak rower tanio sprzedaje 

WuJ. Gum 
Poznal\. WiplkiE' Garbal'Y 8. 

P 35055-50.133/4 

Skład 
papieru. Istniejący od 40 lat. 
większym mieście powiatowym 
urall korzystnie sprzedam. Zgło. 
nenia Oredownik. Poznali. 

n 6343 

92 
morgj pszennej. zabudowanie 
ma_!J'.wne. inwenta r7.p kompletne . 
18000.- wpłaty 10000.- nloch. 
Poznań. AIE'je Marcinkow~kiego 
15 - S. zd i7 46i 

Maiłtki 
gDspodarstwa. dzierżawy. kamie­
nice. domy domki. tartaki. ce­
gielnie poleca tanio B/och. Po­
znań. All!je Marcinkowskie~o Hi. 
m. 5. zd 11400 

OGÓLNOPOLSKIE 
Niedziela, 6 Illtego. 

8,00 audycja poranna; 9.00 re­
gionalna tran~misja z Gostynia 
(przez PoznaM: a) reportaż. b) 
msza św. z k<r.lciola parafialnego 
Kazanie wygI. k~. pmłat dr 
Aleksander F'ajęcki: 10,30 mu­
zyka - plyty; 11,30 reportaż z 
życia; 11.57 syg'!lał czasu 12,03 por. 
muz. 'IV wyk LódZlkiej Orkiestry 
Fiłharro. i chóru l11~skiego 
.. E('ho" pod dyr. Karola Prosnaka 
13.00 przeglarl kulluralny: 13,10 

pro.gram na jut,!'o; 20.~O p.rzegl~dl,?r1czItan:e programu; 19.40 .. Pa­
polItycz.ny: 20.00 dZIennIk WIe-I Jace - opera w 2-ch aktac)1 R. 
czorny: 21,00 wiadomOści sporto' Leoncavallo: 20.;J:) lokalne wlado­
we; 21.15 .. Ta - joj" - wesoła mo~C'i sporlo\\"P: 23;00 muzyka ta­
aurlycja w opracowaniu -n'iktora neczna - płyty. 
Budziriskicgo (ze Lwowa): 22.00 Ló" 0'0 . 
najpiekniejsze pie;<ni Stani.ława l z - "~J muzyką pnranna 
Moniuszki (V aurhcja). Wyko- - ?Iyty: 8,50. orlc7.~'ta~le prolXr~: 
nawcy: Mau.rycy Janowsk;: 1l!1l. 1~,3f1 konce~ t kameralm. 
22.00 muzyka 13ac11.l w wykona- 13'.00 ;;01 - ,~oza ~ r<:glf'1ll r<,f~e-~­
niu Ireny Dub l~kiej _ Skl'zYPl'e tOJ6w ,~. fellt'~.?n. ~5,45.}uJ~cJa 
(z Poznania)' 221 ... ostatnie wia- dla dZ,l'cI. 19,~.) pOladJ11k ~port. 
d ,. ., dla I·obotn.: 19,00 koncert solIst6w 

omo>;Ct. \\'ykonawcy: .J"llina Rzczygl6-

. KRAJOWE .'. " 
.. Złota kaczka" (z .. Legend "'ar- Katowice _ 6,15 audycja po­
SZ3WY") _. Ewy 8.zelburg-Za- ranna; 6.&0 koncert poranny or­
remhiny (recytuC'ja prozy); 13.30 kic.try woj<'kowej: 7.30 o.ll urha 
muzl'ka obiad(}w'l: .. Maskarada" _ plyty; 7,40 .. Chór mie~z3ny 
(ze Lwowa), Wykonawcy: orkip· .. Harmonia" z Nowego Bytomia: 
stra pod dyr 'l'adE'llSZ3 Seredyti- 8,30 koncert :i:ycze 11 : 10.30 m\lzy­
skiego. Irena LipczYllN·ka i %ofia ka z płyt z \\--wy: 13.1k ... 1'1'3('3 
Rza!ranowa (forlepiall_nn '" ręC'e); nad zapi~ywaniern ludowej pie-

wna - l',pip\\,: 20.35 wiadomośc i 
sportowe: 23,00-23,30 mu.z~'ka tH­
lIeczna w wykonaniu orki~lry 
prl. Tar1cu ~.za .Jakuhn"';:·kipl'n 
rrran:'inlisJa z re-t;t. ,,'rivo1i" ,,; 
Łodzi). 

PRQPONUJEMY, ' 
. I:;t\MP Wf. ·Z-OM . 

14,40 ll!>rzeglad rY!1kow pl·O,llIk· ~ni na śhjsku nie ll.>taje" _ po- 16.00 Fłort>lIcja . .. Cyrulik sewil­
Łó.\V. rolny~!J. ~) reglO.nal.n~ trans· gadanka; 15,~ .. Dlaczego młodziE'~ ski" - one l':! Hoss inipgo (tr. z 

Rzeźnictwo mISJa "f ZIemI go"tynSkleJ (pr~e:z robotnicza j)o\\inna ~tronić oll al- tpatrn w Neapolu'. 17,00 Medio. 
cpntrum miasta z powodu wy· P~znall): a) g:ospodar~t.wo. WIeJ' koholu'!" pogadanka: 15,55 łall. l(c)ncert sYlllfonicz. z 1'e2tro 
jazdu zaraz korzystnie na sprze- skle 'IV Brzezl.u ••. b) .zl~lI).la go- .. Co słychać na ślasku?"; 19.35 Ad.riano. Dyr'. I. Dool'owen. li.1l5 
QU. Oferty Orpoownik. Poznań ~tyńl'k3.w poWlesCl 1 plesm: 15.~G koncert rozry"'kowy w wykona- Praga. ..Alfred" - opera Dwo-

zd 77 464 wsz;yst~le.go po ~rochu - auih'cJ~ niu tria Rlngło§n; Ka towic<kiej; rzaka. ~8.15 Radio Pa,ris. ~once~t 
----- dla dZI~e.1: 16,O~ konc.ert. m~z~kl 20.M .. \V niedziela przy żC'13~nio- symfOnIczny. 19,30 '" le.de n. RecI-

Kuźnia t\łt.~r~kJeJ: t~.~,! .. Amelcla I Zy- ku" _ a udycja pogorln~: 20.30 tal skrpPC'o\\'y CecylII Han~en 
z powodu chorohy hnio na cie - POWle8<;. mówIona He!e· wiadomości spoI·ton·e: 20.35 pro- 19.30. 1~ roclaw ... Upl'Owadzeme z 
Ilprzedaż. Ofpr.ty Orędownik. Po- ny BogllszewS'ke,l: 17.Il~ po,h\"le- gram na jutro: 23.00-23.30 soło serajU . - OPPr3 i\1o~.nrta. 19.50 
znań zd 'i7 398 cz?r~k przy nlJkrofonle. TI'311~- fortepian i orkiestra tanec.-zna _ l\fonal·blUm . .. Qll lhna. - ope~a -=----'---------1 mi!lJa z Pałacu Repl·pzentacy.l- plyty I.Jortz1l1ga. 1!j.4~ BerlIn .. CyrullF-

30 nego w Wilnie: 19.00 Il wiecz6r . sewil~.ki" o!"el'a R()~siniego. 20.fI!! 
mórg pszennc>j. koloniAlkt. ko- pi~en!!k H<.>ranl;era - 'IV ~pr~- Krakó,v - 10,30 muzyka (~ly- Lipsk . .. ~al w operze" - operet. 
śoięlnej wiosce 11 000.- wpłaty cowanlU. An.tonIe~o BOh'IZ l e~'}-1 ty z Wa 1'.<;7. a \\'y: 13.~~ .~KronJka ka IIeuop~gel':. 20.00 Pral!a. 
8000.-. Roz" .. adowski. Przec- C'za. U(IZ1~1 bIorą IIan~a .BrzPz1l1- a rt)'sbczna. Kra~Cl'wa : 10.45 ... J~~ .. K.rół wł(w7.p,gńw. - over,"tka 
law poczta .hdA Pamiatko,,'o s,ka. MarIUSZ MaszynskI: 1~.35 nnuC'zono SI" czytać hIeroglIfy? : Frlmla. 21.00 l\fedI01all . .. Nare-

. zd 77322 . muzyka taneczna - ptyty; 20.35 16,00 wiadomości bicż:tce; 19,35 szeie sami" - operetka Lehan. 

Pomocnik 
fryzjer,ki potrzebny zaraz. Pia­
skowski. Czarnkó\V. n 6869 n 5774 

S k ł 
okienne, ogrodowe, ornamen-

Z D to we, dachowe itp_ 
szyby wystawowe i lastra 
Obrazy i listwy na ramy 

__ 
Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Pozoańł Woźoa 15. Tel. 28-65 

Oddział w Łodzi. oj. Wigury 15, tel. 134·53 Pg 34 502 

Humor zagrani('..u~ 

- Pan naczelnik zezwolił, że 
radio w celi. 

od jutra będziecie mieli 

Protestuję przeciwko 
karyl 

niezaslużonemu obos!.rzeniu 
(M) 

("Kvitko", Praga). 

ł - l-lamowy milimetr lub jego mIejSCe kosztuje: w zwyczajnYCh na 8tr~nie 6-~al?owej 15 groszy, na st~o.ni~ redakc~jnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
) ~ oszen Ja redakcyjnej 30 groszy, h) na stronie czwartej 50 groszy, e) na strome drugIej 60 groszy, d) na stronIe WIadomOŚCI lokalnych 1._ zl. DlObne ogłoszenia 

, (ilajWytei 100 słów, w tym 5 nagłówkO\vych) słowo nag~ówkowe ~rukiem thłstym, 15 g.roszy, .k~żde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, t-lamowy n:tilimetr 30 groszy. Og.łos~enl~ skomp~Jko~ane, z zastrzefem~m mIejsca - od poszc~egółnego wypadku 20~ nadwytki. Ogłoszenia do bietl\cego 

,. wydania przyjmujemy do godz1Dy 10.30, a do wyda~ medzlelny.ch I śWIątecznych do gudzmy 9.30 .rano. Ogł~szen~a z poza .Wlel~o'pol~kl przYjmujemy do wydań Dietąqch 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dma poprzedmego 00 godr:. 8. Za błędy drukarska'. które Ole zmekształcaJą. tresCl og!Oszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotó~'k!\ z gory. Konto'" P. K. O. nT 200 1/,9. Pocztowe konto rozrachunko we Poznan 3, nr kartoteki 03. 



33) 
- Ale nie w jej oczach, - powie­

dział Riley. - Żadna kobieta nie uwa­
ża jaldejlwlwiek umowy za. bardziej 
świętą. od jej uczucia. 
;' - Jeżet"i to, co opowieclzi,ał mi Duf­
ty o tej bandzie, jest prawdą., Spl'laWa 
będzie zupełnie prosta: albo wypełnię 
umowę, albo mnie sprzątną.. 

- To już brzmi lepiej, - rzekł Ri­
ley, - myślę, że to mogłoby przekonać 
Zuzannę. 

- Pozostaje nam tylko jedno, Joe: 
przekonać Zuzannę, że powinna sama 
odbyć ową. podróż na Majorkę. A ty 
' jak na złość powiedzi,ałeś jej, że wł,a­
śnie czas jest naj odpowiedniejszy, że­
by wyjechać na parę miesięcy. Jak 
mam ją. teraz przekonać, że nie mogę 
z liią. wyjechać? 

- Ty nie możesz tego zrobić, - po­
wiedział Joe, - co innego ja! 

- Jak? 
- Jeszcze nie wiem w tej chwili. 

Pozostaw to mnie. Nie chciałbym kła­
mać wobec niej. Ale skłamię, .ieśli bę­
dzie potrzeba. A ja jestem świetnym 
kłamcą., Jimmy. Z tego powodu mia­
nowicie, że zwykle mówię prawd\). 

- Ale ... 
- Pozostaw to mnie, Jimmy. Le-

piej będzie, jeśli nic nie będzieśi o tym 
,~'Łecrz"j{ll narazie. Poprostu omów z Zu­
zimną. waszą. podróż na Majorkę. Zo­
bacz, jak się tam jedzie. Zarezerwuj 
miejsce na najbliższym statku. Rób 
wszystko tak, jakbyś rzeczywiście 
chCiał jechać. A gdy będziecie o tym 
mówili, postaraj się wytłumaczyć jej, 
jak ważne jest, abyśmy dostali ów 
manuskrypt od Morgana. Gdy si\) po­
tęm , okaże, , że ty jechać nie możesz, 
będzie dla niej rzeczą. bardziej przeko­
nywują.cą., że musi jechać bez ciebie. 

Hrabia wrócił do swego pokoju i po­
lecił pannie Bronson, aby wysłała 
chłopca do kilku agea.1cyj turystycz­
nych po wszelkie dane, dotyczące 
wysp Balearskich. \Vyszukał również 
Odpowiedni tom encyklopedii i wydo­

' był atlas. Nie wiedział dotychczas, że 
Majorka jest nazwą. wyspy, a nie por­
tu. Tuż obok leżały jeszcze dwie dal-

, sze wyspy: Minorka i lviza. Głównym 
portem była Palma. Poszukał w en­
cyklopedii pod P i zdumiał się odkry­
ciem, że Palma była miastem o 80 czy 
90 tysiącach mieszkal'lców, z tramwa­
'jami, telefonami, własnym kablem, 
izb;;!. handlową. i codziennym stakiem 
do Barcelony. A któż to twienlził, że 
to miejscowość zapadła, prymitywna 
i nieznana! 

Tak, to było podobne do tych ultra­
nowoczesnych ludzi: odkryć wyspę 
z bankami, hotelami, handlarzami za­
bytków i wytwornią. piorunochronów, 
a potem obwieścić światu, że oto zna­
leźli jedyny dziewiczy przybytek, da­
leki od komplikacyj współczesnego 
życia. Kto wie, czy Eddie Morg,an wła­
śnie w tej chwili nie siedział w ka­
wiarni, zagłębiony w płacht!,) nowojor­
skiej gazety, i w poczuciu, że pozosta­
wił za sOhQ. cywilizację, ponieważ nie 
miał kaw,alka lodu w cocktailu. Ale 
już w następnej chwili, przrpominajf,lc 
sobie lata, w których w,alc7.~·ł w Lon­
dynie i Paryżu i Marsylii i Melbourne, 
pomyślał hrabia, że napewl10 nawet 
lód będzie w szklance. I napewno już 
po drugiej stronie ulicy znajdzie się 
sklęp z reklamą. amerykańskich wafli, 
wraz z prawdziwym syropem Vermoll­
ta. 

Hrabia uniósł wzrok z nad atlasu. 
Panna Bronson przyglądała mu się 
z t..'1.kim wyrazem, jakby go chciała 
o coś zapytać. Uświadomił sohie, że 
spojrzała na niego przedtem już kilka­
krotnie r,azy w ten sposób. 

- Czy pani chciała mnie o coś za­
pyLać? 

-- ---,.-.. 

POWIESC W8POŁC A NAPI~SAt~: L~U=C~~~ 
illillJiliE!f-PRZ f KłA D AUTO RY Z OWA N Y z 

ważnego, »rzmialakańska ostatnió u'czyniła z Palmy 19ta- dzie zbyt zaaferowany, żeby to zroz'u-
łą przystań dI.a swoich statków na dro- 'I mieć. , ' . " . ' " .. 

- O co chodzi? dze do l\farsylii. Można było wsiąść 'na Zuz,anna śmIała się z czegoś,. co JeJ 
- Bo wczoraj, - zaczęła - gdyśmy statek w Nowym Jorku i nie zbacża~' opówied,ział ' Riley. Najwidoczniej nic 

mówili o tym, co napisał pan Edgbrook ją.c, dojechać w dziesięć dni. Inna linia, nie zauw.ążyła. . . . 
w Evening Mail, pan mi tłumaczył, że niemiecka, utrzymywała stałę. komu- No, ale teraz muszę JUZ IŚĆ, -
"dostać mifi'kkQ. gruszkę" jest pewne- nikację od Southampton. powiedziała wreszcie. 
EW rodzaju malowniczym określeniem, Hrabia zanotował sobie daty odej- - Niech pani zostanie jeszcze, -::-' 
gdy się chce pOWiedzieć, ES ktoś jest ścia statków. GdYby Zuzia odpłynęła błag'iłł Riley, - niech p'ani nie' zabiera" 
pomylony, a ja spytałam, dlaczego czwartego kwietnia, stanie vi Palmie z tego biura wszystkiego światła i ra.- ' 
bokserzy mi.eliby dostawać hyzia, i po- w dniu czternastym kwietnia. Najbliż- dości! . ' 
tem nam przerwano, zanim pan odpo- RZy statek z Nowego Jorku przybędzie - Joe, - zawolała, - doać t:vGh, po-, " 
wiedział. ' dwudziestego czwartego kwietnia i chlebstw na dziś. - Patrzyła na niego ,' '; 

- P,anno Bronson, - rzekł hrabia przywiezie jej gazety nowojorskie. Za- z miłym, troch\) ironicznym uśmi~- ' 
zimno, - istnieje powszechne przeko- stanawi,ał się, czy nie bYłoby lepiej, chem. - A żebyście wiedzieli, joak Ja 
nanie, że starzy bokserzy dostaJę. hy- gd,vby Zuzanna naprzód pojechała na przepadam z,a pochlebshvąmi:.. , ',~, ,: ' 
zia, ponieważ rr:bJ-t często zapominają tydzień do Londynu, a potem jeszcze Odprow,adzili jQ. aż na ulicę,' gdzie ", 
się UChylić. na tydzień do Paryża, a następnie uda- Barney czekał z samochodem, a potem 

- Ach, - zawołała, - więc to tyl- ła się na Majorkę drogą. przez Barce- patrzyli z.a nią., dopóki nie zniknęł.a za. 
ko rodzaj przesą.du. lonę. Trwałobv to znacznie dłużej. narożnikiem. 

I-Irabia potrząsał gło,vą w rozpa- . ZaclZ\VOllił 'telefon. - Pani \Velling- - Joe, .......... odez\vał się · hrabia~ ,--.:, ,.. 
czy. - Nie, - powiedział, - to nie ton przy aparacie, - poinformowała sprawa posuwa się naprzód. "Jake" 
jest przesąd. To się zdarza. Ale nie go miss Bronson. dzwonił do mnie, gdyście rozm.awiali 
zdarza się tak często, jak to ludzie my_ - Hallo, darling, - zawołał, - z Zuzanną. przy moim biurku. 
ślą. Jest to bardzo rzadki wypadek, mam tu właśnie rozkład statków na - Ja to zauważyłem, - powied~iał 
choć mu Zbyt wielką. wagę przypisuj I,}. Majorkę. Joe, - widziałem twoję. twarz. Zpla-
ci ludzie, którzy tylko dl,atego sądzą., - O. - usłyszał jej okrzyk, - więc dłeś i ręka ci się trzęsła. 
że zjedli wszystkie mądrości o boksie, naprawdę jedziemy! Barney stoi wła- - Ale Zuzia niczego nie zauważy-
ponieważ pozwolono im publikować śnie przed drzwiami ze samochodem. }.a? , 
swoją niewiedzę w druku. CzY' mogę przyjechać do ciebie? rVlogę - Nie. Była odwrócona plecami. 

- Przepraszam, - powiedzIała, - tam być za dziesięć n'iinut. Zabierzesz Hrabia pospieszył z powrotell1 t za- ' ' 
nie chciałam pana gniewać. mnie ze sobą n.a śniadanie? dzwonił do biurka Jakea.. Ale nikt się 

Hrabia wstał zza biurk,a. - Panno - Oczywiście, z tozkoszą.! Zaproszę tam nie odezwał. Nie było innej rady, 
Bronson, - powiedz1ał, - po same też Joe Rileya. tYlko czekać cierpliwie. Dzwonił potem 
dziurki nosa mam już tej wiecznej dy- \Vszyscy troje poszli na śniad,anie do Jakea. co dwadzieścia minut aż do 
slms.ii o tym, co może przytrafić b0k- i omawiali podróż na Uajol'kę. Joe Ri- piątej po południu, ale nild nie odpo­
serom! po same dziurki od nosa. - Co ley zgadzał siQ z Zuzanną, ie nie mia- wi.adał. 
prawda uświadomił sobie w tej chwili, loby sensu zatrzymywać się w Paryżu Miał wskutek tego , całkiem zepsuty , 
że p,anna BroIlson ponosiła tylko cząst- i Londynie. Przede wszystkim powinni wieczór. Był tak przejęty, że .czuł się 
kę odpowiedzialności z,a dyskusję, któ- odszuk,ać Eddie Morgana i zasadzić w obowiązku wytłumaczYć to jakoś 
rej przedmiotem stał się w cią.gu ostat- go do roboty. Joe Biley był 'zdania, że Zuzannie: . POwiedział jej, że go boli 
l1ich dwudziestuc~terech godzin. Ale Zuzanna mogłaby pilnować 'Mol'gana., głowa. n dz<i"elUą.'tej :Qphlż,)'ł 'Się spać 
naprzykrzyła się naprawdę tak, jak podczas gdy hrabia pojechałby jeszcze Zuzanna przyszła: dopiero o jeclenastej., 
gdyby sama. ponosiła odpowiedzialność do Paryż.a i do Londynu. Powiedział Udał, że już śpi. Gdy Zuzanna usnęła, 
za wszystkich. - Jeżeli pani chciałaby bez obsłonek, że cała jego nadzieja. w wysunął się ostrożnie z łóżka, okrył 
mnie jeszcze o coś zapytać, - dodał, - tym, aby Zuzanna potrafiła wyłudzić się płaszczem lcą.pieJ'ówym i zeszed,ł na 
to niech pani to zrobi zaraz. od niego manuslo'rpt. dół. Usiadł obok telefonu i usiłowal 

- DziękuJę. Już wiem wszystko. - Ach, - we,stchnQlu Zuzanna, gdy coś cz. 'tać, ale nie był do tego zdolny. 
- Doskonale, - rzekł ostro, - czy skończyli śniadanie, - strasznie bym Czuł się bardzo nieswojo, że oszu· 

możemy więc temat ten uważać za chciała nie pójść teraz do domu, tylko kał Zuzannę, ale nietylko to: miał 
wyczerpany? wrócić do ciebie do biura. poważne obawy. Co uczyni, 'gdy się do-

Rzucił przy tym wzrokiem w jej - Nietrlko możesz, ale nawet po- wie o wsz~fstkim. Gdy wyobraził so~f~, ,:, 
stronę· Okropność I Płakała cichutko. winnaś, - pOWiedział Riley. jak źle bęcJzie się czuł ,podczas trenii:l~ : 
Przyznawał, że ton jego był surowy, Zuzanna usi.adła przy ogromnym gu i w dodatku, gdy Zuzanna będzie na 
ale przecież nie miała powodu, żeby biurku hrabiego i rozmawiała z Joem. Majorce, uspOkoiło to trochę jego su­
zaraz zalać się łzami! Hrabia przyglądał jej się jak zaczaro- mienie. Zbyt dobrze przypomina.ł sOt-

- Panno Bronson, - powiedział, - wany. Naprawdę była wspaniała! Ta- bie straszną jednostajność treningu,· , 
przykro mi, że bylem może zbyt o try. ka wesoła i szczęśliwa. Odezwał się którego udręka zdaje się nie mieć koil:" 
Może by pani skończyła już na dziś znów telefon, ale hrabi,a z,auważył to ca. A tym razem będzie jeszcze g~rzej, 
i poszła do domu? t~'lko jakby przez sen. I tak odezwie niż kiedykolwiek przedtem. Będżie to 

- N ... 11 ... nie chcę i." iść do d,,, do- się panna Bronsoll. prawdziwa orka., naj dłuższy i ńaj~ ' 
mu, - mówiła przez łzy usiłując -- Panie \VellilJgtoll, - zwrócila uciążliwszy trening, jakiego ' się dótąd' 
wstrzymać szloch, - b ... bardzo mi si\) się do niego 111i::;s BrOJlSOIl, - jakiś pOdjął. W dodatku powinien 'l'ówHiejj .. < 

t ... tu p .. ,pocloba. N ... nie chcę, żeby Jake Levy chcialby z panem' mówić. uwzględnić, że wedle tradyCji nikt lUe' . 
p ... pan m ... myślał, że jabym pana nu- Powiedziałam, że pan jest bardzo za- był zdolny wrócić naprawdę na rin~ . . 
dziła takimi pytaniami bez powodu. 0- jęty, ale on nie ustępuje. Mówi, że pan Za tradYCją. tą. pr2jemawialy liczne 
czywiście, sam~ mnie to bardzo intere- będzie napewno chciał z nim mówić. przykłady. \V tej chwili nie mógł SO­
suje. Ale jeśli SIę pytam, to tylko dlate- Hrabia opanował się zaraz, choć bie na\\fet przypomnieć choćby jedne-, '. 
go, że mój mały wnuczek w~ią.ż ~nie myśli jego wyprzedzały jedna . drugq., go wypadku, który by jej przeczył., Al.e ·' 
o to pyta. On chce konieczl1le tez zo- gdy pochwycił słuchawkę. Zuzanna był przecież , młodszy' od wielu takich" ' 
stać b ... bokserem. nie skończyła jeszcze opowiadać ja- którzy wcil!ż jeszcze byli w dobrej for-

- Ile lat ,ma wnuk pani? kiejś dlugiej historii Joemu. mie, o wiele lat młodszy! 'Może jeszcze 
Panna Bronson odnal,azła chustecz- - Hallo, Jake, - ode~wał się do v.r(}bić swoją. wagę, może wrócić, (10 naj.- , 

kę i zdołała się uspokoiĆ. telefonu. lepszej formy. może znów mieć nogi' 
- SkOl'lczył właśnie trzynaście. Jest - Chłopcze, - ush'szał glos Jakea, tak zwinne, jak wówczas" gdy mu 

bardzo inteligentny. Usiłowałam mu który swoim zwyczajem bez żadnego służyły w niejednej' ci\)żkiej walce. 
wytłumaczyć, że zostać bokserem, to wst~pu przystępował do rzeczy. - Ale jak stoję. sprawy z jego dawną. , 
kariera dla indywiduów. Ale on po- chłopcze, oni idę. na to. Narazie gotowi szybkością. 'l Był tylko jeden sposób, ., 
wiada: Duke 'Vellington wcale nie jest są. rlać sto tysięcy, ale ja ich znam. aby siC przek(}nać, czy mógłby uzys~ać .' 
niskim indywiduum, a gdyby wrócił Najlepiej bylob:.', gdybyś zaraz tu prz)'- znów tę s-amą. ~zybkość, mi, jakiej opar,," " 
na ring, to by zbił BrOllskiego na kwa- jechał. Duffy Corne11 też jest tutaj, ty był cały styl jego walki: spróbować! 
śne jabłko. i myśli, że dobrze byłoby. I musiał też odzyskać celność ciosów. 

- Oczywiście, musiałam mu przy- - Świetnie, Jake, - rzekł hrabia, Właśnie ta niezrównana celnpść spra~ 
znać, że pan jest najmilszym czlowie- - sąclzę, że masz rację. Ocz)'wiście, wiln, że l<.aźdy jego cios liczył się 'w ;' 
kiem, (lIa jakiego kiedykolwiek w ży- musimv co~ 7.l'obić dla Ke1'l'igana. walct'. Jeżeli tego' nie 'od:iysk;a, nie bę- ' 
cin pracowałam. Powiedziałam mu - Chłopcze, - wrzeszczał .Tak e, - (l7.ie mógł udel'zyć ani trochę silniej' 
też, że bokserzy dostają uszu kalafio- czy ty już masz mi('ldcQ. grtl~7.kę? niż przecj~tny bokser i zmeczy r\)kę na 
rowy ch i złamane nosy. Ale on powia- Przecież ja nic nie mówiłem o l\.erri- długo przed piętnastą rundą: 
da, że nie zdarza się to takim moro- ganie! Ja ci mówię... Zdją.ł płaszcz ką.pielowy. ' POOQSU­
wym, jak poan. - Ja też tak są.dzę, - przerwał mu wał meble i zwinął dywan. Rozpoczą.ł 
, - Nie pozostaje IPani nic innego, hrabia, - zrób dla niego, co uważasz wałkę z cieniem, Lecz gołe stopy śliz­

panno Bronson, jak czekać i uzbroić za stosowne, a. ja... gały się po gładkiej dębowej podłOdze: 
się w cierpliwość. Bardzo możliwe, że Juke darł Slę: - Ile razy mam ci Po cichu wszedł na górę i znalazł parn 
wyrośnie pani z tych idei za parę mie- powtarzać, że ty... gumowych pantofli. Teraz szło ju~ 
sięcy. Hrabi,a odwiesił Słuchawkę i starał znacznie lepiej. 

- Tak jest, proszę pana, - rzekła si\) nie okazać zdenerwoWl1ni.a. Ale Pokój mieszkalny nie był tak duży, 
poslusznie. nad:ołuchiwał, czy telefon nie za.d7.\Yo- jak ring o dwuClziestuczterech stopach 

Niebawem wrócił chłopak z rekla- ni po raz wtóry, z takim uczuciem, Ale Duke był tak powoln:y ,i nieżgrab­
mami i rozkładami odejścia statków I jakby to była bomba, która syknie, za- ny, że miejsca starczyło aż nadto, 
agencyj turystycznych. Hrabia rozlo- nim nastąpi wybuch. Jeśli Je.ke ma 
żył .ie przed sob~ na biUl'ku. \Vyczyt.ał trochę rozumu w ' głowie, telefon nie (CłK' d-al;lzy' 'nast~pi)'. ' 
z przykrościę., że któraś linia amery- zadzwoni po raz wtóry. A le może bę- -~ -'--'-- .' '. , 
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strzeże interesów Imperium Brytyjskiego na Dalekim Wschodzie 

. W wyniku prowadzonej przed atu la­
ty niemal, w r. 1840-42, wojny angielsko­
chińskiej. zajęła Anglia w 1841 r. wyspę 
Hongkong, położoną na południowych wo­
dach chili.skich i oddzieloną wąskim prze­
smykiem od wybrzeża, noszącego nazwę 
.. Kaulun·', 

wybrzeże dziewięciu smok6w. 

Niewielki, 83 km kw. liczący obszar 
",tał sif. w rę~ach Anf!'W potężnym ośrod­
kiem handlowym. Anglicy: rozszerzywszy 
swą posiadłość koloniaJn<.t w Hongkong, o 
p.as nadbrzeża, polożony naprzeciwko i 
sięgający od rzeki Sum-Czun, przel{ształ­
cili martwą dotychczaa zatokę, jedną z 
największych na połurłniow,'m wybrzeżu 
Chin, -

w olbrzymi port handlowy, 

którego obroty roczne wynoszą przeszło 
2Q miln. ton. Obszar powiększonej koloni l 
Hongkong wynosi 101~ lun kwadr. Nazwa 
Honglwng oznacza w języku cbiTlskim 

"wyspę wonnycb żr6del". 

elltnyJoł. lIołd .atert ... wota..... ' 
który koleją lub samochodami ciętarowy" 
mi tran~portowany jest w kierunku pół .. 
nocno-zachodnim, do magazynów wojen­
nych armii marszałka Czang-Kai-Czeka. 

Często nad drogą, która, posuwają się 
transporty wojenne, pojawiają sił) japoń­
skie samoloty, obrzucające bombami dłu­
gie tabory, wynurzające się. nieskończG­
nym łańcuchem z przesmyków górskich.­
Mimo trudności i niebezpieczeństw, nie­
przenYanym strumieniem płyną na pół­
nocno-zachód transporty wojenne, których 
punktem początkowym jest Hongkong. 

Po zajęciu wyspy i miasta przez Angli­
ków w 1841 roku, 

zamieniono Ją na twier~ '1," 

którą ż biegiem lat modernizowano, .. 
lepszano, przekształcając ją w jeden s 
najsiJniejszvch punktów oparcia władzy 
angielskiej na Dalekim Wschodzie. Po za­
warciu układu waszyngtońskiego w 1921 
r. Anglia zobowiązała sił) do zaniechania 
budowy nowych umocnień, zastrzegając 
sobie jedynie prawo utrzymania umoenieli 
dotychczasowych w należytym stanie. Od 
tego też czasu datuje się 

forsowna rozbudowa Sblgapoo .... 

Oddzielona ramieniem morza od nagich, 
bx:unatnych wzgórz I{aulunu, smaganych 
wlchrami, o których Chińczycy mówią, że 
są tak gorące, jak tchnIenie dziewięciu 
smoków, - wyspa Hongkong jest prawdzi­
wym wonnym ogrodem, pełnym bujnej po­
łudniowej roślinności. Mijając ożywi~ne 
wybrzeże miasta Hongkong, nazwanego 
przez Anglików Victoria, wchodzimy do 
malowniczo na zboczach sześciosetmetro­
wej góry rozłożonej 

!t'ORTYFII<ACJE ANGIELSIUE NA WYSPIE HONGKONG Hongkong pozostanie, mimo to, ailn", 
warowną gozycjf:\. angielską na wodaeh 
południowego wybrzeta chińskiego, Strz6-
gącą interesów imperium Brytyjskiego Da 
Dalekim Wschodzie. 

dzielnicy białych, w kt6reJ nie wolno 
osiedlać się Chińczykom. 

ni,; zwalczających się partyj zbrojnych, a I armij chilliskich, zm.agająCYCh się z na­
dZIŚ, w porozumlCniu z rządem marszałka porem janońskim. 
C~ang-Kai-Czeka, finan,>uje dostawy bro- Na gorącym wybrzetu Kaulunu co-
Dl, amunicji i materiału wojennego dla dziennip.. wyładowuje l"ię 

• 
Na wzgórzu tym nawet w upalne miesią. 

c~ letnie panuje temperatura o 3-4 stopni 
mższa od temperatury wyBrzeża i po­
bliskiego Kaulunu. Całe wzgórze, pokryte 
gajami palmowymi i bambusowymi, jest 
wymarzonł\ siedzibą dla władców tego 
skra~ka ziemi, bog'łctwem swym i zna­
cz~mem handlowym przewyższającego po­
bhski Kanton, którego port został do tego 
stopnia zamulony, że Wielkie okręty han­
dlowe nie mają do niego dostępu. 

Murzvni W zbrojach średniowiecznych 
Wielkie miasto murzyńskie w Afryce, do którego białym jest wstęp wzbroniony 

W dzielnicy białych w Hongkong wzno­
szą się piękne pałacyki i wille, 

Zna.ny podróżnik afrykański. Halyday 
FelloVo.:,es. który niedawno temu wrócił z 
wyprawy do wnętrza Afryki, podaje cieka­
w~ informacje o wielkim mieście murzyń­
skim, położonym w sercu Afryki. 

Na za.chód od jeziora Cza.d ciągną się 
otoczone wspaniale urządzonymi niezwykle urodzaipe terytoria. Jest to rów· 

ogrodami, I nina, rzadko pogarbiona niewielkimi wzgó 
pełnymi wonnych, egzotycznych kwiatów. rzami, na której przez cały rok rozwija się 
W Hongkong tyje 23,000 białych, z czego najbujniejsza wegetacja. Na olbrzymich 
~ procent Anglików. Tu także mieści się pastwisl,ąch pasa się niezliczone Bta1a 
siedziba Honkongu &. Sbanghai Bank. któ- wspaniałego bydła. Pa:1ami tego raju afry­
ry w historii Chin odegrał dutą rolę. W kańskie~o są. dumni Batori. którzy jako 
czasie długoletnich wojen domowych panująca kasta szlachecka władają reszto, 

bank ten robll niezłe Interesy ludnośc.i m.urzy~kiej. S~olicą tego pięl~ne: 
go kra.lu lest mlastg Kano, które dZlękl 

z przywódcami poszczególnych, wzajem- mądrej polityce Anp;lii. wykonującej pro-

Olbrzymi dąb "Bartek" 
ściąga tysiące turystów do G6r Święto" 

krzyskich 
AgenCja "Kabel" donosi z Kielc o cieka­

wym przykładzie atrakcyjności turystycz­
nej niektórych zabytków przyrody, Jak się 
mianowicie okazuje, w nadleśnictwie pań­
stwowym Samsonów w Górach Swięto­
krzyskich znajduje się słynny nie tylko na 
całii okolicę, ale i w dalekich zakątkach 
kraju olbrzymi dąb "Bartek". Dąb ten sta­
nowi nie byle jaką atrakcję turystyczną 
i ściąga r~k rocznie coraz to więcej tury­
stów. Przeciętnie co rok przybywa w Góry 
Swiętokrzyskie celem obejrzenia zabytko­
we~o dębu specjalnie - ponad 2.000 tury­
stów, przy qym w tej liczbie znajduje się 
zawsze znaczny odsetek cudzoziemców. 

tektorat nad tym krąjem. zachowało w ca­
łości swój pierwotny i rodzimy charakter. 

Liczące 100 tysięcy mieszkańców miasto 
zbudowane jest na modłę miast europej· 
skich. posiada w swym centrum szeroki\:! 
ulice i piękne budowle, a na peryferiach 
chaty ludności robotniczej. Przybysza ude­
rza przede wszystkim widok spotykanych 
p;dzieniep;dzie wyniosłych postaci męskich 
w zbrojach średniowiecznych. Są to przed­
stawici!lle Bzlachty, którzy mają prawo no­
sić zbroję. Zbroje te nie są pochodzenia eu­
ropejskiego, lec?: dziełami prastarej sztuki 
kr.2jowej. Batori noszą swoją zbroję w ża­
rze słońca afrykańskiego z niezrównaną 
god~ośde, i czuje, się nie tylko równymi 
Europejczykowi, lecz trzymają się nawet 
od nie~o na dystans w sposób Murzynom 
zupełnie obcy. 

Biały nie występuje tutaj jako władca, 
lecz jest tylko tolerąwany. Na podstawie 

W BELGII W ALĄ SIĘ DOMY 
Wskutek podzłemnycli wstrząsów w zagłębiu wę~lowym północnej Belgtf, zawaliło 
się w miejscowości Charleroi przeszlo 20 domów. Ok. ZOO osób straciło d~ch nad glową 

układu z Anglią z roku 1900 zabronione widoku. Nawet w największym ruchu poli­
jest nie tylko osiedlanie się białym w Ka- cjanci w ten sposób da.jl\ wyraz ewej po­
no. lecz llawet zatrzymywanie się ich na gardzie dla białych. 
noc. Obcego nie prześladuje się wprawdzie, o.soba sułtana, który panowanie IIwoja 
ale traktuje się go z niesłychaną wyniosło- opiera wyłąc1.nie na. ka.ście szlacheckie;, 
ściB,. Przy zachodzie słońca wszyscy biali uchodzi za świętą. jego zarządzenia et. bez­
OpUBZ(lzaĆ muszą miasto i udać sil! do po- apelacyjne, a j~go stolica jest równocześni. 
łożonych za miastem ober~y, zbudowanych ośrodkiem politycznY'ID i religijnym kraju. 
dla EuropejczykÓW. Po wschodzie słońca \ Ustrój tego państwa murzyńskiego lIi~ 
Europejczycy wracają do miasta, gdzie u ga czasów bardzo dawnych. Anglia 1'<I!O­
ro~atek witaia icb policjanci w sposób nie- stawiła Vo'Szystkie dawne urządzenia i In. 
zwvl<le pogardliwy. Na widok bialego poli- stytucje, umot1iwiając w ten spo!IÓb prze­
cjant pada na kolana i ręce i /Zlowę schyla trwan ie jednej z naistarszych kultur afry-
k.u ziemi. ażeby oszczędzić sobie przykrego kańskich. (Kk) 

Przetrwała ' przy boku męża 
najburzliwsze [hwile 

Żona c~lotvieka~ na kt6rego dokonano najwięcej ~am,aclió., 

Lady Halifax, żona znanego ostatnio ze 
swych podróży po Europie, wybitnego mę­
ża stanu, lorda Halifaxa, przetrwała przy 
boku męża najburz1iwszy okres w jego ży­
ciu, gdy jako lord Irvin pełnił w Indiach 
trudne obowiązki wicekróla. Jego rządy 
przypadły na okres powszechnego wrzenia 
w Indiach, wstrząsanych gorączka, rozbu­
dzonego hindUSkiego nacjonalizmu. Nieu-

Ratunek 
przed zatruciem gazem 

Dr Archibald Noyes z "Royal Institute 
ot Mcdicals Recherches" w Londynie ogło­
sił ostatnio wynikI swych badań, przepro­
wadzonych nad istota, zatrucia gazem 
świetlnym i czadem z pieca. 

Jak wiadomo zatrucie polega na. tym, że 
tlenek węgla stanowiący poważny procent 
obu tych gazów, łączy się z hemoglobina, 
(składni' krwi) i tworzy carboxydhemo­
globinę, który zatyka pory w płucach. 
Krew dlatego nie odżywia się tlenem - na­
stępuje śmierć z objawami uduszenia. 

Jeżeli pacjenta udaje się uratować 

I 
przed tym, zanim serce przestanie bić -
stosowano dot"chczas tlen do płuc i za­
strzyki.wano środkI pOdnieca. jl\ce funkcjo­
nowame OSłabionego serca. Węgiel jednak 
zostawał we krwi, powodUJąc przewlekłe 
komplikacje. 

Dr Archibald Noyes twi~rdzi, te matazł 
sposób odtruwania krwi w żywym człowie­
ku, sposób polegający na tym, te zastrzy­
kuje się pacjen towi preparat siarczany, 
wynaleziony przez dr Noye.s'a. Carbe­
xydhemoglt9biną tworzy wówczas jakiA 
związek najzupełniej nie!'zkodI1wy_ (NAI) 

Spis bibliotek 
Agencja "Kabel" donosi: W marcu 

rb. przeprowad7.,ony będzie na terenie 
całej Polski powszechny spis bibliotek. 
Spis przeprowadzać będzie Min. W. R. 
i O. p,. pomocne mu w tym będą. orga­
nizacje spoloczne i oświatowa. 

straszona lady towarzyszyła mętowi we 
wszystkich podrótach po niespokojnym 
kraju, toteż słusznie należy jej się część 
sławy, jaką cieszy się jej mąż, o którym 
mówią, że jest jedynym spośród żyjących 
mężów stanu, na. l(tórego dokonano naj­
więcej zamachów. Lady Halifax, z domu 
Onslow, urodziła się w 1885 roku. W 1909 
1', wyszła za mąż za lorda Ha1ifaxa. Z mał­
żeństwa tego urodziło się trze~h synów. O­
boje małżonkowie reprezentują najlepszy 
typ szlachty angielskiej, biorą czynny u­
dział w życiu religijnym, mają głł)boki. 
zrozumienie dla zagadnień socjalnych i ty­
wo interesują się współczesnymi proble­
mami kulturalnymi. 

Ze śmiechu pękać 

będę. czytelnicy "Orędownika", czyta­
jąc nową. serię rysunkową przeds~ 
wi.ają.cą "Wesołe przygody Sowizdrza­
ła". Serie ukazywać się będą każdego 
tygodnia na niedzielę. A oto podobizna 

głównego jej bohatera. 




